
Nr. 102 Wtorek, 5. Maja 1903. Rok 93.

• 0 Ul
liszki

OŚĆ,

■rżą.
Me-
re.

GAZETA LWOWSKA
Ko-

ym,

oro-
aie

Wychodni codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedynczy Kosztuj 3 w miejscu 10 hal., 
pocztą Ib hal. — Biura Redakeyi i Admini.itracyi 
ulica" Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycya miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż 
Hausaianna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  32  K., p ó ł r o c z n i e  16 K., k w a r t a l n i e  8  K, 
m i e s ię c z n ie  2 K. 7 0  h. — W miejscu, r o c z n i e  24  K., p ó ł r o c z n i e  i2  K., K w a r t a ln ie  6 K., mie­
s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  3 K. 20  h. miesięcznie. We 
wszystkich innnych państwach 3 K. 80  h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I lite raak i" , dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50  iial., drudzy 60 hal. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hal., 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłuszenia zań tabelaryczne I liczbowe po 
20 hal od jednego wiersza m iary petitowej.

Ogłoszenia osób i zaKładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasr.ż nausmaniu. i. 9. i w biurze La 
dwlka Plchna ul. Karola Ludwika i. 9 ; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana a dama, 38 Rue 
de Varenne.
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CZĘŚĆ UKZĘDOWA

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
kwietnia b. r. najmiłośeiwitsj zamianować 
profesora I. szkoły realnej w Krakowie, Ja­
na B i d z i ń s k i e g o ,  dyrektorem II. szkoły 
realnej tamże, a profesora gimnazyum Fran 
Ciszka Józeta we Lwowie, dr. Antoniego 
D a n y s z a, dyrektorem VI. gimnazyum lwow­
skiego.

E d y k t.
0. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do powszechnej wiadomości, że komisya ob­
chodowa z rozprawą, ekspropryacyjną dla pro­
jektowanego przydłużenia murowanej ładowni 
i magazynu towarowego na staćyi Bolechów 
linii kolei Stryj-Stanisławów, craz rozszerze­
nia planu stacyjnego odbędzie się dnia 26 
maja 1903 i rozpocznie o godzinie 12 mi­
nut 15 w południe na stacyi w Bolechowie.

Wykazy gruntów, które mają być wy­
właszczone wraz z planami, wyłożone będą 
stosowmie do przepisu §. 14 ustawy z 18 lute­
go 1878 Dz. pr. p. nr. 30, w kaneelaryi ob­
szaru dworskiego w Bolechowie przez dni 14 
do przejrzenia dla ogółu.

Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła­
szczeniu można wnieść w ciągu powyższych 
14 dni na ręce c. k. starostwa w Dolinie 
lub przy komisyi na miejscu.

Zarzuty późniejsze nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.

CZĘŚĆ IIEUEZĘDOW A

Lwów, d maja.

Świat polityczny znajduje się obecnie 
pod wrażeniem znanych zamachów dynami­
towych w Salonice. Ogólnem jest przeko­
nanie, że zamachy te mogą popchnąć spra­
wę macedońską na nową drogę. Usuwają 
one projekty pokojowych reform z p ierw ­
szego planu i zapowiadają, a przynajmniej 
czynią prawdopodobnem zastąpienie teraźniej­
szości, względnie spokojnej, przyszłością tra­
giczną i kiwąwą. Przyszłość ta może je­
dnak pójść w kierunku zupełnie przeciwnym, 
jak ten, który starają się jej nadać sprawcy 
moralni i lizyczni wypadków w Salonice. 
Powstańcy bułgarscy i macedońscy uznali 
widocznie, że terroryzm najpewniej dopro­
wadzi ich do upragnionej mety. Chwycili się 
więc polityki „czynu" i po morderstwach, 
gwałtach i podpalaniach, sięgnęli po dyna­
mit. W swoim hazardzie idą tak daleko, że 
terror stosują nietylko przeciw Turcy i, ale
i przeciw tym mocarstwom, które w Turcyi 
mają swoich poddanych i swoje interesy.

Są dwie grupy przekonań wśród au­
torów7 ruchu macedońsko - bułgarskiego: jedni 
z nich chcą przyspieszyć zapowiedziane, a 
przez ostatnie niefortunne zdarzenia albań­
skie z konieczności w cień na jakiś czas usu­
nięte, dzieło reform, drudzy — ci, którzy 
prawdopodobnie wprost z Bułgaryi czerpią 
swoje natchnienia —  czynią wrszystko, ażeby 
dzieło reform zdyskredytować i uniemożliwić.

Ci drudzy sądzą, że ogień pożarów i 
huk wybuchów dynamitowych rozsadzą dzie­
ło pokoju i doprowadzą do ostatecznego wy­
buchu namiętności rasowych 1 politycznych. 
Zamach salonicki jest jednym i drugim na 
rękę: Ci, którym zależy na forsownem po­

pychaniu naprzód reform, uważają zapewne 
ów zamach za praktyczny sposób okazania 
konieczności pośpiechu Turcyi mocarstwom 
Ci zaś, którzy odrzucają reformy, spodzie­
wają się niezawodnie, że prędzej czy później 
wicher namiętności rozniesie daleko płonące 
żagwie macedońskie i roznieci niemi pożar 
tak wielki i tak ogólny, że spłonie w nim 
do szczętu obecny porządek rzeczy na Bał- 
kanie.

Jedni i drudzy muszą być dziwnie za­
ślepieni własnemi żądaniami, skoro nie wi­
dzą i nie rozumieją jak straszne usługi od­
dają tym, których chcą bronić i popierać. 
Państwa europejskie, zniecierpliwione już od- 
dawua zachowaniem się Bułgarów, mogą w 
końcu przestać interesować się losem swoich 
klientów. Wtedy zaś podwójna wynikłaby z 
tego konsekweneya. Z jednej skony nie mo­
głyby już te państwa powstrzymać Turcyi 
od najsurowszej repressyi ruchów powstań­
czych, z drugiej zaś strony straciłyby realną 
podstawę do chronienia i protegowania lu­
dów, Które same wyszukują najskuteczniejsze 
sposoby paraliżowania przychylnej im dzia­
łalności mocarstw

Po zamknięciu niedzielnego numeru i 
w ciągu ostatniej doby otrzymaliśmy następu­
jące depesze :

Konstantynopol, 3 maja. Wszyscy 
ambasadorowie, w Konstantynopolu poczynili 
u Porty kroki z powodu ostatnich wypadków 
w Salonice.

W iadom ość, że Porta zaprotestowała 
przeciw pojawieniu się eskadry austro-węgier- 
skiej w Salonice jest fałszywa.

Doniesienie, że w Salonice ogłoszono 
stan oblężenia, nie potwierdza się. Zaprowa­
dzono tylko sądy wyjątkowe.

Przesadną jest wiadomość, jakoby pod­
czas wypadków w Salonice utraciło życie 500 
osób. Wedle relacyi urzędowych padło co naj­
wyżej 30 do 40 osób, Aresztowano około 100.

Konstantynopol, 3 maja. Sułtan za­
wiadomił na wczorajszej audyencyi rossyj- 
skiege ambasadora Zinowiewa o mianowaniu 
Edina-baszy prezydentem wyjątkowego sądu 
wojennego w Salonice, który ma karać bio­
rących udział w zamachach. Porządek i spo­
kój przywrócono.

W . Porta wysłała do Wiednia i Peters 
burga notę z prośbą, aby ze względu na zaj­
ścia w Salomee, Rossya wywarła poważny 
nacisk na Buigaryę.- Takież kroki poczyniła 
Porta u ambasadorów Caliee i Zinowiewa.

Wczoraj panował w Salonice zupełny 
spokój. W  obec poczynionych przez władze 
zarządzeń sądzą, że nie zachodzi obawa dal­
szych zamachów.

Konstantynopol 3 maja Dalsze do­
niesienia konsulatów stwierdzają, że zama­
chy dynamitowe, oraz pościg i walki ze 
sprawcami zamachów w Salonice trwały do 
wczoraj rana. Podobno wojsko występowało 
bezwzględniej, aniżeli było koniecznem.

Konstantynopol, 4 maja. Porta wy­
dała władzom cywilnym i wojskowym w Sa­
lonice surowy rozkaz przestrzegania spokoju 
i bezpieczeństwa cudzoziemców.

Duszło do wiadomości w ładz, że w 
Ueskiibie i Adryanopolu również zanosi się 
na podobne zamachy jak w Salonice Porta 
zarządziła środki ostrożności także dla tych 
miast.

Z zeznań aresztowanych członków ko­
mitetów macedońskich i na podstawie wiado­
mości poufnych okazuje się, że przygotowy­
wane są zamachy także w Konstantynopolu. 
W obec tegc budynki rządowe, poselstwa, 
konsulaty, banki i poczta, oraz inne gmachy, 
mieszczące instytucye publiczne, są pilnie 
strzeżone. Bułgarom z Macedonii i Bułgaryi 
przyjazd do Konstantynopola jest wzbronio­
ny. Na Bułgarów, mieszkających tutaj, wła­
dze zwracają baczną uwagę. Podejrzane ży­
wioły aresztowano.
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VIII.
(Ciąg dalszy).

Mimo to zapewnienie, sposępniał. Był 
przesądnym, jak wszyscy, nawet najoświe- 
ceńsi mężowie jego czasu.

Milcząc, zwarzeni, szli obok siebie.
— Gdyby się pan Łaski nie ziścił w 

słowie, najdę inną drogę do Soczawy —ode­
zwał się książę po jakimś czasie, odpowiada­
jąc głośno swoim własnym myślom.

I znów szli w milczeniu.
Inną drogę? Jaką inną drogę? — krą­

żyło po głowie Heraklidesa. Daremnie szu­
kał tej drogi innej od lat czterech. Do tylu 
dworów książęcych już stukał, do tylu fan- 
tazyi rycerskich już przemawiał, a nigdzie 
nie znalazł pomocy. Gdyby się Łaski od- 
myślił, wisiałby znów między niebem a zie­
mią, goniąc nieuchwytną marę urojonej ko­
rony.

Doznawał w tej chwili uczuć drapie­
żnego ptaka, szamocącego się w pętach, w 
klatce. Poszedłby sam na Soczawę, na Stam­
buł, na Wiedeń, na Rzym, na świat cały, 
gdyby jedno mężne ramię i jedno mężne ser­
ce wystarczały do podbicia świata. Ozemże 
jednak ramię jedno w obec wojsk hospodara 
wołoskiego ?

Pan Marcin Zborowski, gdyby zechciał,

mógłby go zaprowadzić sam do Soczawy i 
osadzić na stolicy Lepusnana. Tysiąc na 
jemnych knechtów próżnowało w jego licz­
nych zamkach i tysiące szlachty poszłyby 
na jego skinienie wszędzie, dokądkolwiekby 
się jego fantazyi podobało. Lecz pan Kra­
kowski, pierwszy senator Rzeczypospolitej, 
nie może wypowiadać wojny sprzymierzeńco­
wi króla.

Rozumiał to Heraklides bardzo dobrze i 
nie miał wcale kasztelanowi za złe, że nie 
mówił z nim nigdy o jego zamiarach.

Z drogi stopnickiei, do której się zbli­
żał z Krystyną, doszedł go tętent galopu­
jących koni. To nie mogli być chłopcy, wpra­
wne bowiem jego ucho rozróżniło liczniejszą 
gromadę jeźdźców zbrojnych.

Żywo uderzyło jego serce. Gdyby to był 
Łaski...

Był to rzeczywiście Łaski. Walił, oto­
czony wielką kupą rycerstwa i knechtów, 
zbrojno, piórno, strojno. Szkarłatny płaszcz, 
podbity sobolami, zwieszał się z jego ramion, 
białe pióra strusie powiewały na srebrnym 
hełmie, złoty łańcuch błyszczał na koszulce 
ogniwkowej. Po rzędzie konia, po mieczu, 
po zbroi przebiegały ognie, bijące z drogich 
kamieni.

Świeciło srebrneini blachami, złotemi 
ostrogami i wszystkimi kolorami tęczy jego 
otoczenie. Czerwone, zielone, białe, żółte, 
pomarańczowe płaszcze jedwabne i aksamitne 
rycerzów pomieszały się z baranimi kaftana­
mi knechtów. Aż oczy bolały od tej pstro- 
kacizny.

Spostrzegłszy zdaleka Heraklidesa, idą­
cego obok Krystyny, uśmiechnął się Łaski i 
pomyślał: Greczynek nie próżnuje.

A  kiedy się zbliżył, zeskoczył z konia 
bez pomocy giermka i zdejmując hełm, po­
chylił go tak nisko przed Krystyną, że pió­
ra strusie zamiotły liście, walające się na 
drodze.

— Przed cudną Dyaną lasów Zborow­

skich padłbym w proch i żebrał o jej u- 
śrniech życzliwy, gdyby nie trwoga przed 
turniejem małżeńskim — rzekł — i gdyby 
nie...

Spojrzał z ukosa na Heraklidesa.
Domyśliwszy się, co chciał jeszcze do­

dać, przecięła mu Krystyna szybko] słowa 
zdradliwe.

—  Już mniemaliśmy, że wasza miłość 
zapomniała c Zborowie —  odezwała się.

—  Zabałamuciiem się nieco w Rytwia­
nach, gdzie obecność moja była potrzebna — 
mówił Łaski.

— Dlaczego tak zbrojno? —  zapytał 
Heraklides, obejmując badawczym wzrokiem 
rycerza towarzyszów wojewodzica. — Czyny 
droga była niepewna.

— Załogę rytwiańską i gromadkę ła­
skawych somsiadów przywiodłem dla bezpie­
czeństwa waszej książęcej mości.

— Dla mojego bezpieczeństwa? — rzekł 
Heraklides zdziwiony.

— Jutro ze świtem ruszy wasza do­
stojność do Rytwian.

—  Już jutro? — odezwała się Krysty­
na, przybladłszy.

Spostrzegłszy się jednak, że zdradziła 
się niebacznie, poprawiła się szybko:

— Wątpię, czy pan ojciec będzie się 
chciał zbyć tak zacnego gościa.

— Pan krakowski nie będzie zatrzy­
mywał księcia, gdy się dowie, że król Jego­
mość rozesłał już uniwersały do grodów sta­
rościńskich, grożąc infamią i banicyą każde­
mu, ktoby się przyłączył do naszej impre­
zy — odpowiedział Łaski głosem przyciszonym.

Heraklides i Krystyna spojrzeli na sie­
bie. Zdawało im się, że nad ich głowami 
odezwał się znów kruk złowróżbny i kracze, 
urągając ich szczęściu.

— Lecz niech one uniwersały waszej 
dostojności nie trwożą — mówił Łaski. — 
Uniwersały swoją drogą, a wola Łaskiego 
swoją. By jednak któremu starostce nie przy­

szła ochota niepokoić osoby waszej książęcej 
mości, przywiodłem oną kupę zbrojną. Pod 
jej opieką będzie waszej dostojności bezpie­
czno, jako pisklęciu pod ciepłem skrzydłem 
kokoszy.

IX.
światła już pogasły w pałacu zborow- 

skim, na dziedzińcu uciszyło się, domy i 
domki, przyczepione do murów, zanurzyły się 
w ciszy spoczynku.

Noc była tak ciemna, że na kilka kro­
ków nie można byłe odróżnić drzewa od zie­
mi. W szystkie barwy, wszystkie kształty zlały 
się w jedną czarną falę, która, zdawało się, 
opływała cały świat

Główne drzwi zamku rozwarły się bez 
szelestu i  na dziedziniec wysunęła się po­
stać, otulona długim płaszczem. Przez pe­
wien czas stała wpatrzona przed siebie, by 
przyzwyczaić wzrok do ciemności, potem zwró­
ciła się ostrożnie ku wieży strażniczej.

Głośne ujadanie psów podwórzowych, 
których nie mogła w pierwszej chwili do- 
strzedz, zatrzymało jej kroki. Z wściekłością 
rzuciły się na nią kunćysy, umilkły jednak 
natychmiast i obskoczyły ją zewsząd, łasząc 
się, liżąc jej ręce, gdy się stłumiony głos 
niewieści odezwał:

— Cicho Łysek, cicho Zabij, Burek do
n og i!

Klepiąc psy po łbach, szła już teraz 
pewnie., pod strażą czujnych towarzyszów.

Na pierwszem piętrze wieży strażniczej 
mieszkał pan Jan Kumelski, niegdyś dwo­
rzanin Zborowskich, obecnie dzierżawca w 
ich dobrach, Przywiązany do rodziny swoich 
chlebodawców, powierzał najchętniej kłopoty 
gospodarskie zaufanemu słudze, a sam cią­
gnął za panem krakowskim.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Konstantynopol, 3 maja. Ambasa­
dor rossyjski Zinowiew na posłuchaniu u suł­
tana omawiał ostatnie wydarzenia w Salo 
H &  i radził, aby akcya rozpoczęta w albań­
skich wilajetach nie uległa przerwie. — 
Sułtan dał przyrzeczenie w duchu rady am­
basadora.

Dziś odbędzie się w pałacu Yildiz po­
nowna narada ministeryalna.

Konstantynopol, 3 maja. w' obec 
ponownie pojawiających się sensacyjnych po­
głosek, jakoby tutaj Mahometanie przygo- 
towywali rzeź ludności bułgarskiej, należy 
stwierdzić, że niema żadnych objawów, ani 
poszlak, któreby usprawiedliwiały tego ro­
dzaju obawy. Tutejsza bułgarska ludność nie 
jest zbyt liczną, waha się między 12.000 a 
15.000, są to przeważnie ogrodnicy, handla­
rze jarzyn i t. p., robotnicy, także lekarze. 
Obecnie liczba ich jest mniejsza, ponieważ 
wielu Bułgarów powróciło do ojczyzny. Nie 
można przypuścić, aby mogła nastąpić po­
dobna rzeź, jak swego czasu w Arme 
uii, gdyż dobize tu wiedzą, jakieby nie­
bezpieczeństwa i zawikłania z tego wynikły. 
Wiedzą ponadto, że ludność bułgarska jest 
zaciętą i nie dałaby się w jiudubny sposób 
bez oporu mordować, jak armeńska.

Konstantynopol, 3 maja. Słychać, 
że Po”ta z kilku stron otrzymała radę po­
ważnego wystąpienia przeciw Bułgaryi, po­
nieważ wypadki zaszłe w SaWit-e, pizygoto- 
wane były w Bułgaryi.

Sofia, 4 maja. W  kołach macedońskich 
bynajmniej me zaprzeczają rewolucyjnego 
charakteru dynamitowych zamachów w Sa- 
lonice i przyznają się do związku z zama­
chami. Są to należycie obmyślane plany aże­
by zmusić Europę do interwencyi.

Wysadzenie w powietrze Banku oto- 
mańskiego w Salonice uskuteczniono za po­
mocą 50 klg. dynamitu. Dynamit wprowa­
dzono przez podziemny przewód z leżącego 
naprzeciw domu Zdaje się, że pracowano wię­
cej niż rok nad tym przekopem. Inne wybu­
chy spowodowane zostały przez bomby dy­
namitowe, napełnione gwoździami i kawał­
kami miedzi.

Berlin, 4 maja. W berlińskich kołach 
politycznych uważają sytuacyę, wytworzoną 
zamachami w Salonice, za bardzo poważną. 
Silnem jest podejrzenie, iż w tym wypadku 
Bułgarya była czynną, dlatego uważać ją na­
leży za współw inną. Sprawcy zamachów nie 
mogli bowiem tak wielkiej ilości dynamitu, 
jaką zużyli do zamachów, ol rzymać pry­
watnie. Prasa ostrzega rząd bułgarski, ażeby 
zaniechał niebezpiecznej gry, gdyż w danym 
razie wszelkie następstwa katastrofy spadną, 
na Bułgaryę.

Z sejmu węgierskiego.

(Telegram )

Budapeszt, 3 maja.
Na wczorajszem posiedzeniu Izby dep. 

przed przystąpieniem do porządku dziennego 
wystosował poseł Franciszek Kossuth zapy­
tanie do rządu, dlaczego konstytucyjny’ rząd

tak lorsuje przedłożenia wojskowe i tern sa­
mem uniemożliwia nastanie spokoju w par­
lamencie. Rząd powinien swe stanowisko u- 
zasadnić, gołosłowne powoływanie się na 
wolę większości nie wystarcza, by usprawie­
dliwić pospiech z przedłożeniem wojskowem. 
Dlaczego rząd nie pozwala obradować nad 
budżetem, przywiązanym do terminu, lecz 
napiera na załatwienie przedłożenia o rekru- 
tacn, które nie jest ściśle związane z termi­
nem. Rząd nie przytacza żadnego innego ar­
gumentu, jak ten, że skoro inne państwa 
stan swych armii powiększyły, musi uczynić 
to samo austro-węgierska Monarchia.

Mówca zwraca się do prezydenta mi­
nistrów z zapytaniem, czy to on projekt pod­
wyższenia żądań na armię ułożył i czy Ko­
ronie dał giŁyxz.ecz,enie, że ustawę wojskową 
przeforsuje a gdyby to nie było możliwe,-— 
że kraj wejdzie w stan ex lex?

Czy prezydent ministrów wyjaśnił Ko­
ronie, że rząd podobnem postępowaniem wpy­
cha kraj w opłakane położenie?

Uzy prezydent ministrów wniósł swoją 
dymisyę, by Koronie dać sposobność objawić 
jej konstytucyjną wolę w sposób konstytu­
cyjny?

Mówca wyraża dalej ubolewanie, że 
rząd i większość Izby nie popierają mniejszo­
ści, która dąży tylko do celów narodowych 
i do wyzwolenia się z zależności od Ausfryi. 
Jeśli prezydent ministrów powiada, że stoi 
na stanowisku, na którem stać powinien i 
inaczej postępować nie może, to —  zaznacza 
Kossuth — trądycye naszej rodziuy, więzie­
nie za lat młodych, długie lata wygnania, 
śluby złożone w najważniejszych chwilach 
życia każą mówcy także stać na jego stano­
wisku i w służbie niezawisłości ojczyzny 
Partya niezawisłości straciłaby cześć, gdyby 
nie walczyła w obronie interesów narodu. 
Stronnictwo mówcy nie jest żadną frakcyą, 
lecz obozem patryotów, którzy w?alczą za nie­
podległość Węgier. Mówca ponawia w końcu 
propozycję stronnictwa niezawisłości, że za­
niecha obstrukcji przeciw prowizoryum bu­
dżetowemu, byle rząd dopuścił do obrad nad 
budżetem. (Żywe oklaski na lewicy. Stron­
nicy gratulują mówcy).

Następnie zabrał głos prezydent mini­
strów Szell, by odpowiedzieć na skierowane 
doń zapytania. Co do położenia, w jakiem 
kraj się znajduje, dał już w zeszły poniedzia­
łek wyczerpującą odpowiedź. Rząd uważa przed­
łożenia wojskowe za konieczne i nie odstąpi 
od nich, ponieważ z niemi połączony jest 
ściśle rozwój armii, ponieważ są one w in­
teresie bezpieczeństwa kraju i Monarchii. Żą­
dania na armię ograniczono do najnieodzo- 
wniejszych rozmiarów, zredukowano je do 
koniecznego minimum. Mówca występuje sta­
nowczo przeciw twierdzeniu p. Kossutha, ja ­
koby rząd stosował zasadę sic volo. Nie rząd 
to zasadę tę chce przeprowadzić lecz przeci­
wnie mniejszość. Ależ sic volo mniejszości 
nie może być narzucone ustawodawstwu. Po­
wstałaby bowiem w takim razie dyktatura 
mniejszości. Państwa jak Niemcy i Anglia 
uznały ka rzecz słuszną w tej kwestyi ener­
giczną akcyę. Zrozumiałem jest, że partya 
niezawisłości walczy w interesie narodu, nie 
można atoli zgodzie się z jej postępowaniem 
wtedy, gdy, przerywa obrady ciała ustawo­

dawczego i uniemożliwia spokojną pracę w 
parlamencie.

Na zapytanie Kossutha, czy mówca po­
dał się do dymisyi mówca odpowiada, że nie 
uczynił tego, uczyni to jednak w chwili, w 
którejby stracił zaufanie Korony lub wię­
kszości Zresztą, gdyby wiedział, że tylko je ­
go osoba lub jego stanowisko stoi na drodze 
du rozwikłania sytuaeyi, natychmiast by tę 
przeszkodę usunął. W  końcu zapewnia prezes 
gabinetu, że jako patryota węgierski, przez 
35 lat ozynny w pulityee, musi obstawać 
przy swem stanowisku i nie podda się dy­
ktaturze mniejszości. Odrzuca też propozycyę 
Kossutha. I Długotrwałe huczne oklaski na 
prawicy).

Pos. Visontay (stron. Kossutha) pole­
mizuje z p. Szellem, a następnie występuje 
przeciw pos. Bartha (także stronnictwo Kos­
sutha), który onegdaj oświadczył się za dys- 
skusyą nad przedłożeniem prezydenta ga­
binetu.

Pos. Bartha oświadcza na to, źe uważa 
to wystąpienie za oszczerstwo, które odpiera 
z całem oburzeniem.

Na tero posiedzenie zamknięto: nastę­
pne w poniedziałek

Po posiedzeniu Izby pos. Yisontay po­
słał posłowi Bartha sekundantów.

Cesarz Wilhelm w Rzymie.
W sobotę, dnia 2 b. m., o godzinie 6 

wieczorem przybył cesarz niemiecki Wilhelm 
dc Rzymu. Była niepogoda, chwilami padał 
ulewny deszcz. Cesarz ubrany był w mun­
dur huzarski z włoskimi orderami. Z cesa­
rzem przybyli niemiecki następca i,ronił W il­
helm i książę Eitel Fryderyk oraz liczna 
świta. Na dworcu powitał niemieckich gości 
król Wiktor Emanuel w otoczeniu książąt 
krwi 1 licznych dostojników. Z dworca uda­
no się powrozami do Kwirynału ; w pierwszym 
powozie jechali obaj Monarchowie. Na uli­
cach wojsko tworzyło szpaler. Zebrały się 
tłumy publiczności, wznosząc okrzyki na 
cześć cesaiza i króla. Na placu pojazdy 
zatrzymały się a burmistrz ks. Colonna po­
witał cesarza imieniem miasta. Po przybyciu 
do Kwirynału cesarz : któl, królowa i.ksią­
żęta dwukrotnie wychodzili na balkon, a tłum 
zebrany na placu przed zamkiem wznosił 
nieustannie na ich cześć okrzyki.

Kardynał Rampolla udał się w sobotę 
po południu do pruskiej ambasady przy Wa­
tykanie, aby tam złożyć w imieniu Papieża 
wyrazy powitania dla niemieckiego cbsarzi. 
Poseł baron Rotenhan przyjął kardynała Ram- 
pollę 1 konferował z nim przez kwaarans

Wczoraj po południu cesarz wraz z sy­
nami złożył wizytę w Watykanie, C tym ak­
cie odbieramy następującą depeszę:

Rzym, 4 maja. Po drodze z pruskie­
go poselstwa do Watykanu ustawiło się w oj­
sko tutejszej załogi w szpaler z muzyką i 
chorągwiami. Gdy cesarz Wilhelm przejeżdżał, 
wojsko prezentowało broń. Ludność wyda­
wała głośne okrzyki. Na piazsa Santa M ar­
ta 800 pielgrzymów niemieckich urządziło 
cesarzowi owacyę.

Przed główną bramą Watykanu oddała 
cesarzowi honory gwa^dya szwajcarów; ce­
sarz przybył do Watykanu o godzinie 3 mi­
nut 15. Na pierwszem piętrze przywitali ce­
sarza liczni członkowie dwom papieskiego, 
a na schodach, wiodących do prywatnych 
apartamentów Papieża, również powitali go 
dostojnicy papiescy, a gwardya szwajcarska 
oddała mu honory wojskowe. Po przywitaniu 
przez biskupów niemieckich, cesarz wszedł 
sam jeden do komnaty, w której znajdował się 
Papież. Następca tronu i ks. Fryderyk Eitel 
zostak' w osobnej sak, a w innej sali świta 
cesarza.

Papież podarował cesarzowi mozaikę, 
przedstawiającą Forum romanum, książętom 
zaś mozaiki, przedstawiające Fontana Trevi i 
zamek Anioła. Wizyta cesarza u Papieża trwa­
ła 20 minut. Po cesarzu przyjął Papież Ksią­
żąt, wizyta ich trwała 7 minut. Następnie 
przedstawił cesaiz Papieżowi osoby swej świ­
ty ; Papież podał każdemu z przedstawio­
nych rękę i rozmawiał z nimi p^zez 4 mi­
nuty, między innerni o stosunkach artysty­
cznych i naukowych między Niemcami a 
Włochami, szczególnie Rzymem.

Następnie był cesarz u kardynała Ram- 
poll, O godzinie 3 minut 55 opuścił W a­
tykan.

R z y m , 4 maja. Na wczorajszym obie- 
dzie galowym wymieniono następujące toasty 
Król Wiktor Emanuel powiedział: Dzisiejszy 
dzień jest dla mojego domu dniem uroczy­
stym. Przybyłeś.do mnie w gościnę, Wasza 
Ces. Mość, który jesteś moim sojusznikiem, 
jak nimi byli nas sławni przodkowie W il­
helm I i Wiktui Emanuel II., jak nimi byli 
nasi ojcowie Znajdują się tu także młodzi 
książęta, synowie Waszej Ges. Mości ' duma 
waszego ojcowskiego serca, a nadzieja nie­
mieckiej ojczyzny. Pragniemy także Jej Ces. 
Mość cesarzowę i królowę Augustę Wikto­
rię  uważać za obecną, ponieważ z pewno­
ścią duchowo przebywa z nami, tak jak my 
o niej pamiętamy. Dziękuję żywo Wasze^ Ces. 
Mości za dowody serdecznej sympaty:, oka­
zanej Włochoir we wszystkich wypadkach.

, Jest to rękojmią ścisłej przyjaźni, istniejącej 
już od trzech generacyj między naszymi do­
mami i narodami.

Nasze dzisiejsze spotkanie jest powtó''- 
nem wzmocnieniem wspólnej woli Niemiec 
5 Włoch, aby wszystkie usiłowania i wspól­
na praca odbywały się pod auspieyami wza­
jemnego sojuszu, któremu przyświeca idea 
powszechnego pokcju. Z temi samemi życze­
niami zwracam się do szlachetnego narodu 
niemieckiego, który posiadając potężne trą­
dy cye, jest wielkim na pon, wszelkiego oby 
watelskiego postępu i rozwoju. Piję na po­
myślność W. Ces Mości i rodziny cesar­
skiej “ .

Cesarz Wilhelm odpowiedział; „Wasza 
Król. Mość niech mi pozwoli wyrazić wdzię­
czność, którą odczuwam, za tak świetne, go­
rące i serdeczne przyjęcie w stolicy Włoch. 
Widzę w tem potwierdzenie, że naród wło­
ski z całą sympatyą ocenia sojusz, istniejący 
między naszymi obu domami i narodami i 
życzy sobie dalszego, niewzruszonego jego 
trwania. W  chwili, gdy chcę wznieść zdro­
wie Waszej Królewskiej Mości, proszę mi 
pozwolić, bym ze czcią wspomniał o niezapo-
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— Wyjeżdża pan do Am eryki? I cóż 
tam pana pociąga? — spytała zdumiona 
Sylwia.

— Rozmaite projekty. A  przedewszyst- 
kiem pragnę poznać kraj, który jest kolebką 
wolności.... światła....

— Czy lady Athelstone będzie towa­
rzyszyć panu?...

—  Nie.... nie zdaje mi się.... Nie mó­
wiłem zresztą jeszcze z nią o tem.... Lękam 
się przytem, czy wątłe jej zdrowie mogłoby 
znieść trudy dalekiej i pospiesznej podróży....

Sylwia nie odrzekła nic na to. Ale su­
rowe jej spojrzenie utkwiło tak upornie w 
postaci pięknej dainy, siedzącej opodal, 
że Wilfred, jakby w odpowiedzi na to mil­
czące, zapytanie czuł się w obowiązku wy­
jaśnić, kim była pani Waldeck.

— Swą wielką oryginalnością — m ó­
wił —  pozyskuje ona i pociąga wszystkie 
wyższe umysły — lecz też i zraża małodu­
sznych.,..

— Zdaje mi się — odrzekła miss Bra- 
bazon, odwracając z dumą głowę — że by­
łabym zaliczoną do tych ostatnich ...

— A  jednak pani przyzna, że zawsze 
to odwaga zejść z udeptanych gościńców....

— Przynajmniej jestto rzeczą łatwą, 
nawet zbyt łatwą w pewnych wypadkach.... 
Czy ta pani żyje w przyjaźni z lady Athel­
stone?...

Wilfred zmieszał się na chwilę.
— Żona moja nie dorównywa jej umy­

słem.... i....
— Byłabym chyba w tym samym wy­

padku. .. przerwała śmiejąc się Sylwia. Po- 
czem poleciwszy mu serdecznie pozdrowić 
Nellie, odeszła do grona swoich znajomych, 
którzy oglądali ciągie obrazy.

W kilka dni po tem spotkaniu, niespo­
dziewana wiadomość gruchnęła po Londy­
nie : lady Athelstone wdowa, po długiem wa­
haniu, zdecydowała się oddać swą rękę bi­
skupowi z Oporto. Straciwszy nadzieję, aby 
kiedykolwiek zdołała pokierować postępowa­
niem syna lub przynajmniej choć w części 
poskromić jego wybryki, postanowiła myśleć 
tylko o sobie. Otóż taki człowiek, jak biskup 
z Oporto, ugrzeczniony i miły a najlepszego 
zarazem towarzystwa, zdał się jej być partyą 
najstosowniejszą dla kobiety w jej wieku. — 
Wilfred znajdował także, iż postanowienie 
matki jest zupełnie właściwem ; był przygo­
towany, że ona prędzej\ czy później wyjdzie za 
mąż powtórnie i przed sześciu miesiącami 
byłby przyjął takiego ojczyma bez wszel­
kiego wstrętu. Teraz jednak związek ten pod 
pewnym względem nie był mu na rękę; 
czynił bowiem trudniejszem urzeczywistnienie 
pewnego zamiaru, w dokonaniu którego liczył 
na pomoc matki; odtąd zaś wola jej zawisłą 
będzie od woli kogoś Innego. Wilfred prze­
stanie być wyrocznią.

Pewnego poranku wszedł on do pokoju 
Nellie i rzekł jej bez wstępnych omówień:

— Wydzierżawiam Atheistune przynaj­
mniej na rok....

—  Wydzierżawiasz Athelstone? — a to 
z jakiego powodu?...

— Nie chcę tam wracać.... Niektórzy 
sąsiedzi postąpili z tobą niegrzecznie. Od du­
chowieństwa okolicznego otrzymałem mnó­
stwo upomnień z powodu zdań przezemnie 
głoszonych. Byłoby mi nieprzyjemnie spo­
tykać się z tymi ludźmi, przynajmniej na 
razie.... Zresztą mam bardzo korzystne oferty....

— Tvtroja matka będzie oardzo zmar­
twiona....

— Będzie się gniewała, — cóż poradzę 
na to ? — przecież lepiej aby zamek był za­
mieszkany, niż stał pustką... a ponieważ na 
przyszłą zimę....

Urwał nagle, a za chwilę mówił dalej :
—  Matka będzie mniejoskarżać, że uchy 

biam memu stanowisku.... że się poniżam. Ale 
liczę na biskupa, że jej te wyperswaduje. Oo 
do nas, droga moja, przepędzimy parę miesię­
cy w npatrzonem już przezemnie cottage w 
Walii ... Czy może nie podoba ci się ten 
projekt ?

— Ale cóż znowu, W ilfredzie! Z tobą 
wszędzie będzie im dobrze.... lepiej niż w 
Londynie....

Wilfred nie wyjawiał właściwych po­
wodów, które go skłaniały do wydzierżawie­
nia Athelstone. Wydatki jego w tym roku 
przewyższyły znacznie dochody; zanadto wspa­
niałomyślnie uwzględniał wszystkie żądania, 
skierowane do swej kieszeni. Majątek, który 
ojcu iego pozwalał na prowadzenie bardzo 
wygodnego i gościnnego życia na wsi, me 
pozwalał wszakże na taką rozrzutność. Nikt 
nie wyobrażał nawet sobie, jak znaczne su­
my przeszły przez ręce jednej pani Whitesi- 
de. Wilfred zrozumiał sytuacyę dopiero wte- 
dy, gdy jego bankier przestrzegł go. że

grozi mu pc prostu ruina. Wówczas to pani 
Waldeck poddała mu myśl urządzenia całe- 
gro szeregu -ódczytów w głównych miastach 
Stanów Zjednoczonych, utrzymywała, że na­
zwisko jej było tana głośne sławne, a cie­
kawość usłyszenia z mównicy wywodów lor­
da radykała ściągnie tłumy i przyniesie oprócz 
pochlebnych owacyj tysiące funtów szteGin- 
gów.... nie mówiąc już o przyjemnościach ta­
kiej podróży....

Propozycya taka zmieszała zrazu W il- 
freda, lecz z czasem począł do tej myśli się 
przyzwyczajać; jedyną jego troską było, w 
jaki sposób pozostawić samą Nellie, co tem o- 
becnie truduiejszem się stawało, źe lady Athel­
stone, wyszedłszy za mąż, prawdopodobnie 
wyniesie się z Londynu, a w każdym razie 
nie będzie mogła zajmować się i opiekować 
synową. Trzeba będzie chyba — myślał — 
powołać jaką kuzynkę i jej powierzyć tę o- 
piekę. Co się tyczy oporu przeciw jego wy­
jazdowi ze strony Nellie, nie przypuszczał 
tego nawet; przecież ona poddawała się z 
taką uległością wszystkim jego zaeheeniom! 
Wszystko zresztą zależało od sposobu przed­
stawienia sprawy, a on już to przecież uczy­
nić zręcznie potrafi. Dotychczas jedyna tylko 
Sylwia Brabazon była powiernicą jego za­
miarów. Dlaczego on jej się z tem zwierzył 
i to jeszcze tan nagle, chociaż wiedział, ze 
ona go za to potępi?.. Bo go drażnił jej spo­
kój, a następnie i dlatego, że spodziewał się 
może wywołać dyskusyę, w ciągu której 
mógłby przekonać Sylwię, że straciła nad 
nim wpływ wsze^i.... Dwudziestopięcioletni 
lord Athelstone, jakkolwiek reformator i poe­
ta, był ciągle jeszcze kapryśnem, rozpieszczo- 
nem dzieckiem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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mnianym ojcu W . Król. Mości, którego tak 
głęboko ukochałem.

Wspomnienie o nim będzie mi zawsze 
świętem. Oby jego błogosławieństwo i bło­
gosławieństwo Niebios spoczywało nad kra­
jem W . Król. Mości, całą rodziną i domem 
sabaudzkim. Z tern gorącem życzeniem wno­
szę zdrowie W . Król. Mości, Królowej, wno­
szę toast na pomyślność armii włoskiej, pię­
knej i szlachetnej Italii i narodu włoskie­
go. (Ostatnie zdanie wypowiedział cesarz po 
włosku).

Król Edward w Paryżu
Przedwczoraj o godzinie 9 rano prezy­

dent Loubet udał się sześciokonnym powo­
zem w towarzystwie ministra wojny do am­
basady angielskiej, skąd wyjechał razem z 
królem na rewię wojskową. Licznie zebrana 
na ulicach ludność wznosiła okizyki na cześć 
króla, Loubeta i republiki.

O god*. 10 strzały armatnie oznajmiły 
przybycie króla i prezydenta na pole rewii. 
Po przejściu przed frontem, udał się król z 
prezydentem na trybunę, poczem nastąpiła 
defilada wojska. Po rewii król i Loubet w 
towarzystwie prezydenta ministrów Comhesa 
udali się do ratusza gdzie prezydent rady 
municypalnej Deville powitał króla krótką 
przemową. Król podziękował po francusku za 
serdeczne przyjęcie, poczem powrócił do am­
basady angielskiej. Po południu król w to­
warzystwie Loubeta udał się na wyścigi do 
Longehamps.

Lord-major Londynu i prezydent muni- 
cypalności paryskiej wymienili, z okazyi o- 
dwiedzin króla Edwarda w Paryżu, telegra­
my z wyrazami wzajemnych sympatyj.

Paryż, 4 maja. Wczoraj wieczór wydał 
kroi Edward w angielskiej ambasadzie obiad 
na cześć prezydenta Loubeta. W zięły w nim 
udział najwybitniejsze osobistości Francji. 
Toastów nie wznoszono. Wdy prezydent Lou- 
bet wyjechał z ambasady z powrotem do pa­
łacu elizejskiego, wywiązała się przed amiia- 
sadą wśród pospólstwa bójka. Polieya wkro­
czyła i aresztowała B osoby. Zresztą nie było 
żadnego wypadku.

Paryż/ 4 maja. Podczas wczorajsze­
go obiadu 'ku czci króla angielskiego w pa­
łacu Elizejskim, wygłosił prezydent Luubet 
następujący toast:

„Piję na cześć Waszej Królewskiej Mo­
ści. Dziękuję serdecznie za odwiedziny, za tę 
manifestację przyjaznych stosunków, które 
tak szczęśliwie istnieją między obu krajami 
i cby się jeszcz.e serdeczniej układały i roz­
wijały; na pomyślność obu narodów oraz w 
interesie powszechnego pokoju. Piję zdro­
wie Króla, Królowej i królewskiej rodźmy, 
oraz na szczęście i rozwój Wielkiej Bry­
tanii ".

Król Edward odpowiedział: „Słowa, 
które P a n , Panie Prezydencie, wypowie­
działeś, głęboko mnie wzruszyły. Czuję 
się_ w obowiązku podziękować za piękne przy-

które mi zgotowano. Znam Paryż od 
dzieciństwa, kilkakrotnie tu byłem i zawsze 
podziwiałem to nadzwrczaj piękne miasto i 
ducha panującego wśród ludności. Nigdy nie 
zapomnę przyjęcia, jakiego tu doznałem ze 
strony Pana, rządu i narodu francuskiego. 
Jestem szczęśliwy, że ta sposobność jeszcze

ściślej połąez_y nas i doprowadzi do zbliżenia 
narody obu krajów we wspólnych interesach 
Mojem najgorętszem życzeniem jest, byśmy 
wspólnie pracowali na drodze eywilizacyi 
i pokoju. Wnoszę zdrowie Pańskie, Panie Pre­
zydencie i piję na pomyślność wolnej Eran 
cy i“ .

K R O S I K A

Lwów, 4 maja.

— JE. P. Marszałek krajowy An­
drzej lir. Potocki wyjechał w nocy z soboty na 
niedzielę do Wiednia.

— Pontyfikalne nabożeństwo do­
roczne w myśl uroczystych ślubów króla Jana 
Kazimierza odbyło się wczoraj przed południem 
w kościele katedralnym. Mszę św., w czasie któ­
rej śpiewał chór katedralny, celebrował ks. Arcy­
biskup Weber w otoczeniu licznego duchowień­
stwa, kazanie zaś wygłosił ks. Arcybiskup Teo- 
doiowicz.

W nabożeństwie wzięły udział: reprezen- 
tacya Eady miejskiej, cechy i Stowarzyszenia 
lwowskie ze sztandarami, oraz licznie zgroma­
dzona publiczność.

— Rocznica Konstytucyi Trze­
ciego Maja. Z okazyi rocznicy Konstytucyi 
Trzeciego Maja odegrały wczoraj o godzinie' 6 
rano pobudkę, przeciągając ulicami miasta or­
kiestra „Czytelni kolejowej “ i kapela narodowa.

O godzinie 11 przed południem odbyło się 
staraniem Towarzystwa „Szkoły ludowej" i mło­
dzieży szkół średnich w kościele 00. Bernardy­
nów uroczyste nabożeństwo, w którem wzięła 
udział' niezwykle licznie zgromadzona publiczność. 
Mszę św. celebrował ks. Apolinrary Kasprzyk, 
okolicznościowe kazanie wygłosił Dominikanin 
jfes. Górnisiewicz. W czasie Mszy św. śpiewał 
chór gal. Towarzystwa muzycznego pod batutą 
dyr. Sołtysa.

W południe ku uczczeniu rocznicy otwarto 
w jednej z sal filii szkoły im, św. Anny bez­
płatną wypożyczalnię książek im. Fianciszka i 
Antoniny Eawitów Gawrońskich. Poświęcenia no­
wej Czytelni dokonał ks. kanonik Ziemiański, 
poczem p. Sadzewicz wygłosił odczyi o „Konsty­
tucyi Trzeciego Maja".

Po południu w 7 szkołach ludowych na 
przedmieściach odbył się szereg odczytów, urzą­
dzonych staraniem lwowskich Kół Towarzystwa 
„Szkoły ludowej", w których prelegenci przed­
stawili znaczenie htstoryczne i narodowe roczni­
cy „Konstytucyi Trzeciego Maja". Eównocześnie 
odbyła się wielka zabawa ludowa na polance 
pod Kopcem Unii lubelskiej.

Wieczorem na zakończenie uroczystości u- 
rządzono w sali ratuszowej, w sali Towarzystwa 
gimnastycznego „Sokół" i w „Czytelni kolejo­
wej" uroczyste wieczory, na których program 
złożyły się przemówienia wstępne, deklamacye i 
produkcje wokalno-muzykalne.

— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
przemyska ob. łać.: Mianowani szambelanami 
jego Świątobliwości Ojca św. Leona XIII zostali 
(na przedstawienie Arcypasterza): ks. Karol Kle- 
mentowski i ks. Jan Milczanowski, kanonicy ka­
pituły łać. przemyskiej i ks. Józef Wiejowski, 
kanclerz kuryi biskupiej.

Zamianowany poddziekanim bieckim ks. 
Mikołaj Tarczyński, proboszcz w Zagórzanach.

Egzamin konkursowy na proboszczów zło­
żył? : ks Ignacy Antonie w ski, wikary w Kamie­
niu; ks. Franciszek Bielawski, wikary w Spiaeh; 
ks. Józef Chwatowicz, wikary w Nienaszowie; 
ks. Stanisław Lechicki, wikary w P±achuiku; 
ks. Jan Moszkowicz, wikary w Lubeni; ks. Jó­
zef Bogulsk: kooperator dirigens w Krasiczynie; 
ks. Zdzisław Eóżański, wikary w Pnikucie; ks. 
Józef Szpila, katecheta w Sokołowie; ks. Maksym 
Żurkiewicz, wikary w Jaśle.

— W Związku naukowo-literackim
(ul. Trzeciego Maja 5) we środę, dnia 6 b m.,
0 godzinie pół do 9 wieczorem p. Actam Cy­
bulski mówić będzie o twórczości Jacka Mal­
czewskiego. Goście mile widziani.

— Uroczystość strażacka. Dziś o 
godzinie 7 rano odbyło się w kościele 00. Kar­
melitów, jako w dzień św. Floryana, patrona 
straży pożarnyeli, uroczyste nabożeństwa, w któ­
rem wzięła udział ochotnicza straż ogniowa 
„Sokół".

— Jubileusz Jaua Galla. Komitet 
ściślejszy obchodu jubileuszowego Jana Galla 
wybrał prezesem JE. dr. Aleksandra Tcborzni- 
ckiego, wiceprezesem p Tadeusza Pawlikowskie­
go, na sekretarza komitetu zaproszono p. Zdzi­
sława Szczepańskiego. Wybrano trzy komisye: 
konce?-tową, prasową i gospodarczą. Uchwalono 
urządzić koncert jubileuszowy dnia 20 b. m. w 
teatrze albo w „Filharmonii". Decyzya zapadnie 
w tych dniach.

Po koncercie odoędzie się uczta w Kole 
literacko-artystycznem.

— Miauowanie. Lekarzem korejowym 
na przestrzeni począwszy od Skolego do Kuniu- 
chowa pod Stryjem, zamianowany został dr. 
Eustachy Eichel.

— ■ Delegatem z grona nauczyciefi szkół 
ludowych do lwowskiej Eady szkolnej okręgowej 
wybrano na odbytej w sobotę po południu kou- 
ferencyi okręgowej p. Edmunda Cenara.

—  Raut na koiome wakacyjne dla naj­
biedniejszych dzieci, urządza Koło panien dnia 
16 b. m. w salach Kasyna miejskiego.

— Zasiłki dla pogorzelców, Pre- 
zydyum Namiestnictwa udzieliło tytułem dora­
źnej pomocy dla pogorzelców wsi Lubienia wiel­
kiego kwotę 3000 K , a dla pogorzelców mia­
steczka Eozdołu kwotę 1000 K.

— Obwieszczenie Prezydyum c. k. 
Namiestnictwa o rozpisaniu nowych wyborów do 
Eady powiatowej w powiecie rohatyńskim, za­
mieszczone jest w „Dzienniku urzędowym" dzi­
siejszego numeru Gazety Lwowskiej.

— W  małej sali Kasyua miejskiego 
od byłe się wczoraj po południu pod przewodni­
ctwem p. Gierasieńskiego walue zgromadzenie 
członków lwowskiego oddziału Towarzystwa wza­
jemnej pomocy urzędników prywatnych. Po od­
czytaniu protokołów z dwóch poprzednich zgro­
madzeń, przyjęto do wiadomości sprawozdanie z 
czynności wydziału powiatowego i udzielono mu 
absolutoryum z rachunków, poczem p. Bal wy 
głosił dłuższy referat o projekcie rządowym i 
projekcie posła dr. Forszta o ustawie pensyjnej 
dla urzędników prywatnych. W  końcu zgroma­
dzenia dokonano jeszcze uzupełniających wybo­
rów'. Przewodniczącym oddziału wybrano po­
nownie p Gierasieńsidego, a członkami wy­
działu pp. Choynaekiego i Seredyńskiego.

—  Walne zgromadzenie członków 
Stowarzyszenia wzajemnej pomocy ręKodzielników
1 przemysłowców mieszczan lwowskich pod we­
zwaniem bł. Jana z Dukli odbędzie się dziś, d.

— Przecież i ja nie bez siły! — zawołał 
Poluś, prostując się.

— No, tak, ale on silny, wielki.... To 
właśeieiel fabryki karmelków i cukrów, do­
robił się z niczego od prostego chłopaka w 
cukierni.... i pan chce się z nim pojedyn­
kować?

— Nie puszczę płazem obelgi — odpo­
wiedział Poluś z dumą.

— A  zapewne.... zapewne.... chociaż.... 
zdaje mi się....

— Baronie —  rzekł hrabia surowo, szu­
kając swemi mętnemi oczyma spojrzenia ba­
rona — ty masz zawsze pewne arystokra­
tyczne uprzedzenia, ale toujours nie można 
się ich trzymać.... są chwile enfin....

— Rozumiem cię, hrabio —  westchnął 
baron — ale znów bić się z takim cukierni­
kiem.... Zdaje mi się, że mój sposób jest 
lepszy.

— Cóż pan baron sądzi? Jak?
— Poprostu poszedłbym do cyrkułu, 

uwiadomił komisarza o napadzie, niech wdroży 
śledztwo.... zamkną ptaszka i koniec.

— Jakto!? —  oburzył się Poluś — ja 
miałbym szukać satysfakcyi honorowet w cyr­
kule? Nie, nigdy!

—  Baronie, twoje przesądy arystokra­
tyczne są niemożliwe, a rada fałszywa.... prze­
cież i kuzyn bił Halusińskiego, broniąc się.

— Ee, taki niedźwiedź nawet nie po­
czuł tego.... Ozy myślisz, hrabio, że pojedy­
nek zakończy tę sprawę?... Mojem zdaniem, 
albo skarga w cyrkule, albo zapomnieć o 
wszystkiem....

— Zapomnieć ! — krzyknął Poluś, czu­
jąc jeszcze ból pc uderzeniach, — Nie, n igdy!

4 b. im, o godzinie 6 po południu w sali ratu­
szowej.

A  Awantury w aresztach, miej­
skich. W  sobotę po godz. 9 wieczorem wybu- 
cnły znowu awantury w aiesztach miejskich. 
Aresztanc. wytłukli szyity i zniszczyli sprzęty, 
wyrządzając szkodę na 300 kor Ośmiu najnie 
spokojniejszymi awanturników odstawiła ^olicya 
do więzień śleaczych sądu krajowego karnego, 
siedmiu zaś umieszczono na razie w aresztach 
policyjnych.

A  Wypadek z bronią Uczeń I klasy 
gimnazjalnej Teonl Górnikiewicz, bawił się wczo­
raj po południu tak nieostrożnie nabitym rewol­
werem, żc przestrzelił sobie prawą dłoń na wy­
lot. Pierwszej pomocy udzieliło mu pogotowie 
stacyi ratunkowej.

A  Nieszczęśliwy wypadek. Karol
Kos, uczeń IY klasy gimnazyalnej, powracając 
wczoraj o zmroku z polanki pod kopcem Unii 
lubelskiej do domu, schodził dla skrócenia drogi 
po stromej pochyłości szkarpu. Nagle pośliznął 
się a upadłszy na ziemię uderzył tak silnie o 
wystający z ziemi kamień, że stracił przytomność

Wezwane pogotowie stacyi ratunkowej przy­
prowadziwszy chłopca do przytomności, odwiozło 
go następnie do domu rodzicielskiego.

A  Znikła bez śladu. Dziewięcioletnia 
córeczka magazyniera tytoniowego p. Jana Dą­
browskiego, wyszedłszy jeszcze w dniu 1 b. m. 
z domu rodzicielskiego, znikła bez śladu.

Dąbrowska jest brunetką, słusznego wzro­
stu a ubrana była w zieloną sjikienkę, czerwony 
stanik i granatowy kapelusz.

A  Samobójstwo Wczoraj olioło go­
dziny 1 po południu odebrał' sobie życie w real­
ności przy ul. św, Jozafata 9, zamieszkały tam 
listonosz pocztowy Marceli Duchiewicz, skoczy­
wszy z ganku U piętra na bruk podwórza. Dn 
cbiewicz zgmął na miejscu. Powodem samobój­
stwa był simy rozstrój nerwowy.

t Ks. b-skup Henryk Kossowski
Episkopat poiski poniósł nową stratę. Jak dc 
niosły już depesze, zmarł w Warszawie mąż 
wieMej nauki i zasługi, lis. biskup Henryk Kos­
sowski. Urodził się przyszły książę Kościoła w 
r. 1828 w możnej rodzinie ziemiańskiej, był wy- 
chowańcem szkół poznańskich, nauki średnie 
kończył w Lesznie, zkąd przeszedł na wydział 
prawny w Uniwersytecie wrocławskim i berliń­
skim. Dopiero w wieku dojrzałym postanowił 
zmarły poświęcić się stanowi ducnownemu i 
wstąpił jako alumn do seminaryum w Kamieńcu. 
Przygotowany studyami poprzedniemi, szybko 
ukończył seminaryum i wysłany został' do -aka­
demii duchownej w Petersburgu. Święcenia ka­
płańskie otrzymał w dniu 23 marca 1857, po­
czem objął katedrę profesorską w seminaryum 
płockiem. W r. 1860 osiadł jako katecheta w 
Dorpacie i zasłynął tu jako mąż wielkiej nauki 
i niepospolitego daru wymowy. Ówczesny Arcy­
biskup warszawski, ks. Szczęsny Feliński, zwró 
cii uwagę na młodego kapłana i powołał go w 
r. 7863 na rektora Akademii duchownej.

Na czele tego zakładu stał zmarły aż do 
chwil' zamknięcia Akademii w r. 1867. W trzy 
lata później objął ks. biskup Kossowski probo­
stwo parafii Nar. N. M. Panny na Lesznie, a 
zasługi, jakie położył na tern stanowisku w cią­
gu lat trzynastu, żywo są jeszcze w pamięci 
Warszawian. Pracę w parafii na Lesznie prze­
rwała nominacya na biskupa serreńskiego in  
partibus infidelium i objęcie sufraganii pło­
ckiej. W r. 1889 ks. biskup Henryk Kossow­
ski opuścił Płock, ażeby w tym samym cha-

— Słyszysz, baronie! I ja powiadam 
również jam ais! Pojedynek, innego wyjścia 
nie widzę.... przystąpmy zatem dc omówienia 
warunków.

— O warunkach możemy pogadać — mó­
wił baron zwolna — aie.... ale.... oświadczam 
panom, że nie mogę być sekundantem.

Oburzony hrabia zerwał się z miejsca 
tak gwałtownie, że spadł mu monokl i za­
wołał zgorszony

— Baronie! Cóż to nowego?
Poluś bardziej zdziwiony, aniżeli rozgnie­

wany spytał zimnym ton em :
— Ozy nie mógłbyś pan powiedzieć 

przyczyny! Spodziewam się, że przeciw mej 
osobie nic paD nie masz?

—  Przeciw panu, nfc a nic, — odpowie­
dział baron spokojnie, — i w każdej innej spra­
wie, a raczej z każdym innym przeciwnikiem, 
bardzo chętnie służę, tylko nie z Hulasiń- 
skim.... Hrabio, usiądź i posłuchaj, widocznie 
zapomniałeś o moim stosunku z Halusińskim ?

— Pamiętam dobrze, bardzo dobrze,—  
przemówił hrabia z naciskiem, —  ale w ta­
kiej sprawie na bok wszelkie względy....

— A  ja jestem innego zdania,— nalał 
sobie kieliszek, i po chwili zwrócił się do 
Polusia — Przed rokiem może, albo mniej 
miałem przykre zajście z tym Halusińskim....

— Czy taicże o żonę? — spytał Poluś.
— Niezupełnie, aie.... tak.... w części. 

On obraził mnie grubiańskiemi słowami,...
(Ciąg dalszy nastąpi).

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

VI.
(Ciąg dalszy).

zr ~  • z jej zachowania się....
w!.™,- słysząc tyle o lekkomyślności War-
iecie^ D l ’ P[z^ ' otował'em si§ na -Jei przy- ) jak widzicie panowie....
ron  7 ^ lem  wpada mąż! — zawołał ba-

’   7 bywa i to... czyż nie tak?
luś uh j.̂ a ,e®>. panie baronie, — rzekł Po-
namvślfłla • dalej, lecz zawahał się,
wiedzieć S1̂  Jecłnak, bo przecież musi coś po-
przybierf Pr2,yszfyni sekundantom : —  otóż....
chowania ^ ' " 7  ordy^arnJ cham.... bez wyOiiowania f,D7 „  ' T  "J
każdy z . Poczucia honoru.... Przecież
kundantów g A 7  J a ch c ie , przysłałby se-
bilet, rękawiczkę obrazi[ słowem, rzucił

kiwał hrabiaUzapow'ag naturalnie’ “  Przyta- 

baron.-  A  C° °Q Zr° b ił?  ~  dopytywał się

z  mio' mnie na schodach i
^ miejsca zrobił awanturę.... pobiliśmy się....

♦Gazeta Lwowska* z dnia 5. maja 1903.

musiałem bronić się czynnie, bo napadł na 
mnie.

—  To dobrze, — zatarł baron ręce, — 
pewno mu pan dosolił....

— Tak sobie, dostał za swoje.... hamo­
wałem się jednak, bo nie lubię bijatyki na 
kije lub pięści.

—  Widać, kuzynie, żeś szlachcic z krwi 
i z kości.... my szlachta mamy broń, szable, 
pistolety, aby bronić naszego honoru.... czy 
nie tak, baronie?

— Wiem, wiem ... cóż pan zamyśla, te­
raz zrobić? Kobietka przepadła, ale to głup­
stwo, znajdzie się inna, jednak z nim? co?

— Chciałem panów prosić na sekundan­
tów w tej sprawie.

— Najchętniej, kuzynie.
— Takich przysług nigdy się nie od­

mawia.... służę panu.... zatem pojedynek, hm.... 
no, a warunki?...

—  Jaknajostrzejsze, chociażby na pięć 
kroków, muszę pomścić zniewagę.

—  Naturalnie, naturalnie.... już my uło­
żymy warunki —  przemówił hrabia —  i bę­
dziesz zadowolony, kuzynie.... A  teraz już nie 
będzie niedyskrecyi, gdy spytam o nazwisko?

— Halusiński!...
Baron drgnął i z wielkiein niedowie­

rzaniem spojrzał na mówiącego.
—  Halusiński — zwolna wymówił hra­

bia, i surowo spojrzał na barona — nazwisko 
to znam, tylko nie wiem dobrze zkąd ?

— Znam go — rzeki baron z niezwykłą 
powagą — i to mnie dziwi — obejrzał badawczo 
Polusia — że pan dałmuradę, to silny chłop.... 
i słusznie pan powiedział, że to cham, bez 
wychowania.
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rakterze przejść do dyeeezyi kujawsko-kaliskiej. 
W Płocku stał zmarły także p^cz lat 6 na czele 
dyeeezyi, jako jej administrator.

Dowody głębokiej nauki złożył ś. p. ks. 
biskup Henryk Kossowski w liuzuych pracach 
teologicznych, ogłaszanych w języku polskim i 
niemieckim, artykuły zaś jego pióra w „Uncy- 
klopedyi kościelnejstanowią prawdziwą ozdo­
bę wydawmctwa

(• Ludwik Jenike. Z g r la  publicy­
stów i literatów polskich uoył jeden z najstar­
szych pracowników, co lat pięćdziesiąt kilka był 
dla młodszych kolegów wzorem prawości, szla- 
cnetności i prawdziwego umiłowania raz o- 
branego zawodu. Ś. p. Ludwik Jenike około r. 
1838 wszedł w szranki dziennikarskie, debiutował 
w Gazecie Warszawskiej i Codziennej. Od 
owej pamiętnej dlań chwili przewalały się lata, 
zmieniały prądy i zapatrywania literackie, po­
wstawały i padały corazto nowe wydawnictwa, 
wypływali na arenę pisarską euiaz to inni lu­
dzie, a on pióra nie wypuszczał z dłoni, wy­
trawny i doświadczony stał wiernie pod sztan­
darem, służył każdej dobrej sprawie, zdobywał 
szacunek i miłość powszechną

Z rówieśników Jenikego wielu w.y^izedziło 
go w wędrówce w za światy ; wreszcie w so­
botę rano i on zamknął powieki na zawsze : za­
palenie płuc, jako następstwo influency, dobiło 
85-letniego starca Zabiegi lekarzy na nic się 
zdały.

Kodzina Jeników pochodzi z Czech, skąd 
po bitwie pod Białogórą przeniosła się do Wiel­
kopolski i osiadła w Poznaniu. Pu utwuizuniu 
Księstwa Warszawskiego, ojciec ś. p. Ludwika 
Jenikego przeniósł się z Poznania do Warsza­
wy i został uizędnikiem Izby obrachunkowej.— 
Ludwik Jenike urodził się w Warszawie 6 kwie­
tnia 1818 roku. Nauki gimnazyalne ukończył 
w byłem gimnazyum praktyczno-pedagogicznem 
na Lesznie, a mając zaledwie lat 16, wszedł na 
aplikacyę do biura Izby ubrauhunkuwej. Zawód je­
dnak urzędniczy nie odpowiadał jego zamiłowa­
niu, które od dzieciństwa do literatury go cią­
gnęło. Około r. 1888 — jak wspominaliśmy — 
zaczął pisywać pomniejsze artykuły do Gazety 
Warszawskiej i Codziennej, później zaś do 
nowupuwstałej w roku 1846 Biblioteki War­
szawskiej — W r. 1852 księgarz Merzbaeb za 
prosił go na redaktora wydawanego przez siebie 
miesięcznika p. t. „Księga świata“ , którym też 
Jenike kierował przez lat 7, Jednocześnie wydał 
w dwóch tomach „Histuryę nowożytną". Gdy ś. p. 
Józef Unger powziął w roku 1858 myśl wydawa­
nia Tygodnika Ilustrowanego, zaprosił go na 
redaktora tego pisma. Obowiązek ten spełniał 
Jenike przez lat 27 zgórą, to jest od 1 paździer­
nika 1859. do końca 1886.

Z prac oryginalnych (obok licznych prze­
kładów znakomitych utworów obcych) ogłosił: 
„O znaczeniu rytmu w poezji", „Stefan Czar­
niecki, urywek historyczny", „Kronika zboru 
ewangielicko-augsburskiego w Warszawie" „Mło­
dość Gothegu, z dodaniem nieprzełożonych dotąd 
poezyj jego ulotnych" i t. d.

Na stanowisku redaktora umiał ś. p. Je­
nike zjednać sobie zaufanie ogółu; to też każ­
demu jego projektowi, każdej rzuconej przezeń 
myśli przyklaskiwano gorąco: płynęły obficie 
składki, jeśli tylko Jenike ich zażądał On to 
dał impuls do utworzenia stypendyów imienia 
Kopernika i Kraszewskiego, on gromadził fun­
dusze dla mrących z głodu Szlązaków.

Obok pracy redaktorskiej Jenike poświęcał 
wiele czasu pracom społecznym, biurąc chętny 
udział we wszystkiem, co się tyczyło dobra ogól­
nego. Żywo bardzo obchodziła go dola dzienni­
karza i literata polskiego. Gdy utworzony został 
fundusz pomocy dla literatów przy warszawskiem 
Towarzystwie dobroczynności, brał gorliwy udział 
w jego powiększaniu i udzielaniu zapomóg. Cie­
szył się ogromnie z uorganizowania Kasy lite­
rackiej i sprawami jej interesował się do osta­
tnich chwil swego życia. W uznaniu też zasług 
jego ogólne zgromadzenie uczestników Kasy na­
dało mu godność członka honorowego.

S. p. Jenike był też przez długie lata 
prezesem kolegium kościelnego ewangelicko - re­
formowanego w Warszawie i na tern stanowisku 
położył również niemałe zasługi. Słowem wszyst­
kiemu, czego się jeno tknął, poświęcał się z ca­
łym zapałem i młodzieńczą energią, nie szczę­
dząc ni czasu ni trudów, byle jeno dobra sprawa 
najlepsze osiągnęła rezultaty.

Pogrzeb nestora publicystów polskich od­
będzie się jutro w Warszawie.

Wydział Towarzystwa Dziennikarzy pol­
skich przesłał na ręce wdowy po zasłużonym 
mężu depeszę kondolencyjną.

— Zmarli w ostatnich dniach; We Lwo­
wie, ks. Jan Łopatyński, gr. kat. proboszcz w 
Mikołajowie, w 70 roku życia; — Ksawery Fran­
ciszek Korotkiewicz, w 65 roku życia.

W Krakowie, Marya Bieniag, żona emer. 
urzędnika kolei państwowych, w 38 roku życia; — 
Julia Krausowa, żona urzędnika magistratu m. 
Krakowa, w 84 roku życia; — Henryka Jaege- 
rowa wdowa po budowniczym, w 59 roku życia.

W Jaśle, Józef Kozubski, radca sądu kra­
jowego, w 52 roku życia.

W  Michałowicach, Tadeusz Dąbrowski, 
właściciel dóbr, w 73 roku życia.

— Pożar fabryki. Z Pragi donoszą: 
W sobotę w nocy wybuchł w tkalni Hirscha i Sp. 
w Horzicy pożar, który zniszczył całą halę ma­
szyn i inne bndynki, należące do fabryki. Szkoda

wynusi 600.000 K., 600 robotników utraciło 
pracę.

— Fałszerstwa w dziedzinie sztu­
ki. A więc Tiara Saitatarnesa jest fałszywa ! 
Zeznania Ruchonowskiego wyświetliły nareszcie 
tę sprawę, która od dwóch miesięcy zajmowała 
uwagę uczonych irancuskich ! Wyprowadzono ich 
w pole, starym jak świat sposobem. Zostaje im 
na pocieszenie ta jedynie świadomość, że nie 
oni pierwsi i nie ostatni, padli ofiarą podstępu 
sprytnych oszustów. Zdarza sio to częściej, ani­
żeli przypuszczać można ich kolegom w Wie­
dniu, w Madrycie, w Petersburgu, w Berlinie. 
Oznaczanie autentyczności różnych aab/tków 
jjiaeszłości, wymaga nie tylko książkowej eru- 
dycyi, ale ogromnej zręczności. Pierwszy lepszy 
antykwarz obznajomiony dokładnie ze swym za­
wodem, jest większą w tej dziedzinie powagą, 
od najcierpliwszego mola książkowego. Przeko­
nano się już nieraz u tern dowodnie. Niedawno 
odkryta komisya uczonych historyków, badająca 
wykopaliska Meksyku, cudowną wazę, znaną 
pod nazwą wazy z Tezioceo, pokryta wojjania- 
łemi malowidłami, przedstawiającemi cały Olimp 
indyjski. Chciano wreszcie wazę uwiecznić w 
gipsie. Pizy odlewie spełzły świetne barwy, a 
waza okazała się fałszywą.

Słynny matematyk i zbieiaez Chasles, na­
był pewnego razu zbiór rękopisów od handlarza 
w dzielnicy łacińskiej, który wzbudził podziw 
w całym Paryżu. Wszysej wieizyli w jego au­
tentyczność. Nawet Thiers. Były tam listy mi­
łosne Petrai ki i Laury, tabliczki Alcybiadesa, 
papirusy Cezara i Belizara. Nie potrzebuję do­
dawać, ze przekonano się wkrótce o omyłce. 
Chasles padł ofiarą wykpigroszów....

Na żart zakrawa opowiadanie o przygo­
dzie dyrektora paryskiej Academie des Inscrip- 
tious, któremu przedłożono raz wyszczerbione na­
czynie gliniane z literami M. J. D. D. W na 
pisie tym dopatrzył on się słów „Magno Juvi 
Deorum Deo“ , a naczynie ustawił na półkach 
działu rzymskiego. W rzeczywistości był to je­
dnak — słoik z musztardy ze zwykłą swą fir­
mą Moutarde Jeaune Ile Dijon'

Przykładów takich przytacza historya Mu­
zeów bez liku. Starożytności podrabiano zawsze, 
odkąd istnieje cywilizacya. Imperatorowie rzym­
scy skupowali listy Pryama i Achillesa i pod­
rabiane etruskie wazy,

W  wiekach średnich uprawiaim to rze­
miosło z całem zamiłowaniem. Cavmo z Padwy 
wyrabiał setki puharów ozdobionych monetami 
Aleksandra wielkiego. W klasztorach roiło się 
ód zręcznych podrabiaczy starych rękopisów i 
malowideł.

Nawet jeden z tych nieśmiertelnych, o któ­
rym mówią, że barwy niebu ukradł, wielki An- 
drea del Sartu ma na swojem sumieniu kilka 
grzeszków. W roku 1518 bawił on w gościnie 
na dworze francuskim. Franciszek I. dal mu 
znaczną sumę złota na zakupno starych obra­
zów włoskich. Wesoły artysta przepuścił po 
drodze pieniądze i posłał królowi zamiast orygi­
nałów kilkanaście kopij, które sam przy pomocy 
uczniów sporządził.

Teniers stwarzał fałszywych Tycyanów, 
Griffier Rembrandtów, Ruisdaelsów, Piotr de 
Breda Wouwermansów, Giordano Riberów i t. d.

Ta namiętność podrabiania dzieł mistrzów 
przeszła i do naszych czasów. Żadna z dzisiej­
szych sław artystycznych nie ochroniła swej 
twórczości przed naśladowcami. We wszystkich 
większych ogniskach cywilizacyjnych istnieją fa­
bryki, w których wyrabiają wszystko: od tarcz 
longobardzkicb począwszy - - a skończywszy na 
kanapach Ludwików i szkicach Defreggera. 
Rzemiosło to wydało wielu mistrzów, którzy umie­
jętność naśladownictwa doprowadzili do najwyż­
szej doskonałości. Różne, tajemnicze przetwory 
chemiczne, płótna wędzone w kominie, nakłu­
wane maszynkami naśladującemi robactwo, mie­
szaniny popiołu, mleka i lakieru, wyroby z mie­
dzi, okrywające się na dnie morza patyną wie­
ków, czekają zawsze na łatwowiernych, któ­
rych nigdy na świecie nie braknie... (to)

— ‘Emigracya do Transvaalu i 
Oranii. W myśl nowych przepisów, wydanych 
przez rząd angielski, podlegają osoby zamierza­
jące udać się do kolonij południowo-afrykańskieh, 
mianowicie do Transvaalu lub Oranii pewnym 
formalnościom. Winny one zaopatrzyć się prze- 
dewszystkiem w pozwolenie ze strony władz 
(permit) za pośrednictwem konsulatu swego pań­
stwa w Pretoryi, przyczem podać należy, w któ­
rym porcie nastąpić ma wylądowanie. Taki 
„permit" należy wraz z pasportem osobiście 
przedłożyć w urzędzie „Secretary for permits", 
istniejącym w portach kolonij, nadto zaś w Lou- 
renęo-Marąues i Bulawayo.

Wydawana zaś będzie w każdym miesiącu 
tylko pewna ściśle ograniczona liczba -„permitów" 
dla poddanych każdego państwa.

Wstęp do Kolonii Przylądkowej i Natalu 
dozwolony jest bez „permitów", ale i nadal obo­
wiązują przepisy wydane dla emigrantów, chcą­
cych na stałe tam osiąść.

Immigracyi wzbrania się osobom, które nie 
potrafią własnoręcznie napisać podania do sekre- 
taryatu kolonij w jednym z języków europejskich, 
które skazane zostały za pospolitą zbrodnię lub 
uwłaczający występek. Nie mają wstępu idyoci, 
umysłowo chorzy, osoby trudniące się nierzą­
dem, wreszcie każdy, komu rząd kolonialny za­
broni osiedlenia się.

Bądź co bąclź osoby wybierające się do 
angielskiej Afryki Południowej muszą zaopatrzyć 
siu w pasport. Zresztą szanse znalezienia pracy 
i zarobku w Południowej Afryce są obecnie 
wskutek niekorzystnych panujących tam kon- 
junktur popytu i podaży pracy bardzo małe.

— Ofiara jaskini gry w Monte- 
Garlo. Ouegdaj pozbawił się w Moute-Carlo 
życia wystrzałem z rewolweru 2 0 -letni Józef 
Bruck z Kolonii, straciwszy w salach gry 100.000 
marek.

Notatki i r t o - a r t f s i n z i
Opera czeska we Lwowie. Jutro,

we wtorek, rozpoczyna narodowa Opera czeska 
z Berna, gościnne występy swoje na scenie tea­
tru miejskiego, pod dyrekcyą p. Łaciny. Daną 
będzie, jak wiadomo, opera Smetany „Sprzedana 
narzeczona". We środę bęclzie przedstawioną ope­
ra Kovarzoviea p. t, „Psohlawcy" a we czwar­
tek „Dama pikowa", opera M. Czajkowskiego. 
Występy te budzą wielkie zainteresowanie i 
wątpić nie można, że goście czescy doznają u 
nas ciepłego, a ZaSłuŻunegu jji z/jęcia.

Tytuł „Psohlawcy" wymaga pewnych wy­
jaśnień. Libretto do tej opery ułożył Karol Szi- 
pek wedle historycznej powieści Aloizego Jiraska, 
„Psohlawcy", po polsku Chodowie, są to polscy 
włościanie, osiedli w Czechach, w okolicy Do- 
maźlic. sprowadzeni tam przez księcia Brzety- 
sławal (1037 -1055 ) zwanego czeskim Achil­
lesem i osadzeni w przesmyku górskim pomię­
dzy Domaźlicami a Nowym Terhemi dla obrony 
granic przed napadami niemieckimi. Obo­
wiązkiem ich było cnodzić wzdłuż granic, 
ztąd nazwa ic ii: Chodowie; była to
więc wojskowa straż pograniczna, która 
niemało przyczyniła się du świetnego zwycięstwa 
Czechów nad Niemcami pod Nowym Terbem w 
r. 1041, za co też Brzetysław naciał Chodom 
zuaczne przywileje, poddając ich jjrzedewszyst­
kiem pod wyłączną swoją ju.-ysdykcyę. Na pro­
porcach swoich nosili Chodowie, jako - symbol 
wierności „głowę psa", ztąd czeska nazwa 
„Psohlavci“ . Przywileje ich, nadane przez Brze- 
tysława, a zatwierdzone przez jego następców, 
między innemi zaś prawo udziału w wiecach 
krajowych, w sejmie, noszenia broni polowania, 
obioru własnego naczelnego sędziego, — prze- 
tiwały aż do roku 1569. — Libretto operowe 
przedstawia już epokę upadku wolności Chodów; 
rzecz dzieje się w r. 1695

Cyk! obrazów Jana Styki, osnuty na 
tle powieści Henryka Sienkiewicza „Quo yadis", 
został wysłany z Warszawy do Lwowa, gdzie 
już w przyszłym tygodniu będzie wystawiony.

Dr. Władysław Leopold Jawor­
ski, profesor Uniwersytetu Jagiellońskiego „Ko­
deks cywilny austryacki", tom I., nakładem 
księgarni Leona Frommera, str. XVI, i 1085.

Pierwszy tum tego wydawnictwa opuścił 
obecnie p-ase. Zawiera on tłómaczemc 530 pa­
ragrafów kodeksu cywilnego, wszystkie uzupeł­
niające ustawy, bardzo bogatą judykaturę i ob­
jaśnienia wielu materyi tej części kodeksu Jest 
to najobszerniejsze tego rodzaju wydawnictwo. 
Zestawiono tam po raz pierwszy między innemi 
ustawodawstwo walutowe, agrarne, wodne, eks- 
propryacyjne i t, p. Niektóre części jak rozdział 
o posiadaniu własności i t. p., opracowane zo­
stały naukowo w rozmiarach przekraczających 
inne tego rodzaju wydawnictwa.

Kodeks prawa politycznego czj li 
ustawy konstytucyjne austryackie
1843 —1903, systematycznie zestawił, przeło­
żył i opracował dr. Stanisław Starzyński, pro­
fesor Uniwersytetu lwowskiego. Lwów, nakła­
dem K. S. jakubowskiego 1903. (Str. XXIIJ-j- 
1068). Pod tym tytułem pojawiła się świeżo 
ooszerna publikacya, mogąca oddać nieocenione 
usługi zarówno młodzieży akademickiej, i pra­
wnikom zawodów politycznych, jak w ogóle ka­
żdemu, kto się zajmuje sprawami polityeznemi. 
Jestto nietylko pierwsze w naszej literaturze, ale 
w ogólności jedyne w swoim rodzaju dzieło, o- 
bejmujące całokształt austryackich usiaw pra- 
wno-politycznych, nietylko dziś obowiązujących, 
ale i dawniejszych, a nawet najważniejszych 
projektów zmian konstytucyi, które nigdy usta­
wą się nie stały. Składa się ono z działu hi­
storycznego (str. 1 — 221) i działu dogmatyczne­
go (str. 225— 1069). Dział historyczny obej­
muje wszystkie ustawy konstytucyjne i prawno­
polityczne rozporządzenia i obwieszczenia z lat 
1848 — 1867 ; od pism cesarskich z 14 marca 
1848, wydanych nazajutrz po wybucha rewolu- 
cyi w Wiedniu, aż do ustaw z 16 lipca 1867, 
torujących drogę konstytucyi grudniowej, znala­
zło się w nim 71 aktów prawno-politycznych, 
wszystkie konstytuęye, ordynacye wyborcze, re­
gulaminy parlamentów, proklamacye, manifesty, 
pisma gabinetowe, pisma odręczne, zwoławcze, 
rozporządzenia ministeryalne itd.

Dział dogmatyczny, będący częściowo po­
wtórzeniem pierwszego rozdziału I. tomu Zbioru 
ustaw administracyjnych Piwockiego (który to

rozdział opracował przed 4 laty również profesor 
Starzyński), ale powtórzeniem w dwójnasób po 
mnożonem i aż do najnowszych czasów uzupeł- 
nionem podaje w systematycznym układzie usta­
wy dzisiaj obowiązujące,. dodając jednak po 
każdej z nich ustawy dawniej p^ez Ula ZIU6- 
sione; w odsyłaczach zestawione jest starannie 
orzecznictwo trybunału państwa i trybunału ad­
ministracyjnego, aż po koniec wieku XIX., t. j. 
do 31 grudnia 1900, a nie brak także wska­
zówek literackich i objaśnień autora, dopoma­
gających do zoryentowania się we wzajemnym 
stosunku poszczególnymi ustaw do siebie. Układ 
działu dogmatycznego pozostał w ogólności ten 
sam, jak w wydawnictwie Piwockiego: 1. Mo­
narcha austro węgierski i prawo następstwa na 
tron, 2. stosuuek Ausiryl du Węgier, 3. we­
wnętrzne prawa polityczne austryackie, t. j.:
a) władza ustawodawcza, b) władza rządowa i 
wykonawcza, c) władza sędziowska, d) obywa­
teli Państwa, e) rękojmie konstytucyjne. 4. Prawo 
polityczne krajowe galicyjskie. W dziale pierw 
szym znalazła się mięćłzj innemi jaku uO WOS(J 
głośna w swoim czasie deklaracya Arcyksięcia 
Franciszka Ferdynanda, tycząca się prawa na­
stępstwa jego dzieci, w dziale drugim wszystkie 
ustawy, prowizo^ya ugodowe kwotowe od roku 
1867 do 1901; w dziale trzecim cz. 1. obok 
wszystkich ustaw wyborczych także dwa akty 
polityczne ciotąd w żadnym zbiorze nie druko­
wane, mianowicie projekt reformy konstytucyi 
w Kierunku rozszerzenia kompetencyi sejmów 
krajowych, wniesiony przez Ministerstwo hra­
biego Hohenwarta z roku 1871. — tudzież 
t zw. Lex Falkenhayn i jej odwołanie; w dziale 
III. cz. 2, między innemi określenie zakresu 
działania Ministra dla Galicyi; w dziale czwar­
tym wreszcie dawne statuty krajowe z r. 1850 
i 1860, a nadewszystko tak zwana rezolucya 
Sejmu galicyjskiego w całości, a mianowicie:
a) uchwała sejmowa z 24 września 1868, b) 
wniosk: Ziemiałkowskiego, Grocholskiego i Zy- 
blikiewicza w Radzie państwa, c) Ministerstwa 
hr. Hohenwarta projekt rozszerzenia praw Sej­
mu galicyjskiego i przyznania Galicyi po części 
odrębnego stanowiska, d) wnioski komisyi Izby 
posłów w tej sprawie. Zwłaszcza te ostatnie, 
dotąd również w żadnym zbiorze nie drukowa­
ne dokumenty polityczne zasługują na jak naj­
szersze rozpowszechnienie w obecnej chwili, kie­
dy sprawa samodzielności Galicyi staje się je- 
dnem z -najważniejszych zagadnień polityki na­
rodowej; a zamieszczanie ich w dostępnym 
każdemu kodeksie prawa politycznego należy po­
czytać autorowi za prawdziwie obywatelską za­
sługę   (yr.)

W  Wiedniu gości obecnie teatr berliń­
ski, który na pierwsze przedstawienie wystawił 
sławną sztukę Gorkija p. t.: „Nocne schronisko". 
Sukces był wielki, a wrażenie potężne. Przed­
stawienie było doskonale wyreżyserowane, zwła­
szcza zbiorowe sceny świetnie wypadły.

P. Ki.czm.ar_ artysta operetki, który po 
38 latach opuszcza scenę, wystąpił wczoraj po 
raz ostatni w „Strasznym dworze". Publiczność 
przyjmowała serdecznie p Kiczmana, a po U akcie 
artyści zgotowali mu gorącą owacyę. W imieniu 
personam przemawiał du jubilata p Woleński, 
wręczając mu srebrny pamiątkowy wieniec. P. 
Kiczman odpowiedział, dziękując publiczności, 
dyrekcvi, prasie i kolegom.

Na przedstawieniu był Leoncavallo.

„Samson", Wspaniałe to oratoryum 
Hiindla, którego wykonanie przez lwowską „Lu­
tnię" w roku ubiegłym wywarło we Lwowie tak 
wielkie wrażenie, powtórzone zostanie w tym ty­
godniu w 'sali „Filharmonii" lwowskiej przez 
chóry „Lutni", ze współudziałem wielkiej orkie­
stry „Filharmonii" i pierwszorzędnych sił solo­
wy cn.

Wedle słów krytyki najwspanialsze to dzieło 
muzyczne „zalewające nas w swej polifonii mo­
rzem tonów i fug, służyć będzie po wszystkie 
czasy za wzór dzieła klasycznego, — musi sio 
w nim podziwiać bogactwo inwencyi i siłę po­
lotu, jako też gigantyczne natchnienie, które znie­
wala słuchacza do oderwania się od zwykłych 
refleksyj codziennych przez wywołanie zachwytu 
za pomocą absolutnego piękna i za pomocą to­
nów, nie mających nic wspólnego z prozą życio­
wą i z wszystkiem co łączy się z ziemią...."

Pod wpływem eniuzyastycznych sprawo­
zdań z przeszłorocznego wykonania i na wszech­
stronne żądanie i prasy i publiczności, zamie­
rzała „Lutnia" powtórzyć jeszcze w r. 1902 w 
hali muzycznej na placu powystawowym arcy­
dzieło to, będące wedle określenia krytyki „osta­
tnim wyrazem genialnej siły i wielkości pomy­
słów, o formie do dzisiaj nieprześcignionej i za­
dziwiającej swem kunsztownem opracowaniem".

Jednak ze względu na ważną partyę orga­
nową, przełożono powtórzenie tego oratoryum aż 
do wykończenia budowy organów w „Filhar­
monii" i zwłoki tej użyto do wystudyowania 
tych części dzieła, które przedtem techniczne 
przeszkody nakazały skreślić.

Tak więc wkrótce usłyszymy dzieło to w 
szacie najwspanialszej na tle licznej drużyny or- 
kiestralnej, chóralnej, tudzież wielkich organów 
i dla tego zwracamy uwagę na ten koncert tem- 
bardziej, że z powodu wyjazdu orkiestry filhai- 
monicznej do Krakowa, będzie to ostatnia pro-
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dukcya „Lutni" w bieżącym tak ożywionym se­
zonie.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w poniedziałek po raz piąty „Panna 
i służąca" Kouiedya w 3 aktach Pawła Bilhaud 
M. Henueąuiua. Bozpocznie „Kobieta ze sztyle­
tem" jednoaktówka Artura Schmtzlera z cyklu 
„Godziny życia".

We wtorek pierwszy gościnny występ „Na­
rodowej Opery czeskiej" po cenach operetko­
wych „Sprzedana narzeczona" opeia komiczna 
w 8 aktach Pr. Smetany

We środę drugi gościnny występ „Naro­
dowej Opery czeskiej" po cenach operetkowych 
Po raz pierwszy „Psolilavcy" (Chodowie) wielka 
opera w B aktach (6 odsłonach) słuwa Karola 
Szipka, muzyka Karola Kovarrovica.

We czwartek trzeci i ostatni gościnny wy­
stęp „Narodowej Opeiy czeskiej" „Dama piko­
wa" opera w 6 aktach a 7 obrazach M. Czaj­
kowskiego.

Repertuar „Filharmonii" lwowskiej
We wtorek, 5 b. m., nie ma koncertu.
We czwartek, 7 b. m., WielKi koncert kom­

pozytorski pod osobistą dyrekcyą B. Leoncaval- 
la, ze współudziałem Wandy Ottównej., Stani­
sława Orzelskiego i Adama Ludwiga, Chóru 
„Lutni" i Chóru akademickiego.

Program: I. 1. Iutermezzo z opery ,,1’a 
jace". 1. Symfoniczne intermezzo z dramatu mu­
zycznego „Chatterton" (Przygrywka do do II. 
aktu). 3. Scherzo z dramatu muzycznego „Chat­
terton" (Przygrywka do 111. aktuj. 4. Walc 
Musetty z opery „Cyganerya" z towarzyszeniem 
orkiestry odśpiewa Wanda Ottówna. — II. An­
dante sostenuto (Przygrywka do II. aktu z ope­
ry „Medyceusze"). 2. Serenada Lorenza z ope­
ry „Medyceusze" z towarzyszeniem orkiestry od­
śpiewa Adam Ludwig. B. Duet z opery  ̂„Medy­
ceusze" z towarzyszeniem orkiestry odśpiewają 
Wanda Ottówna i Stanisław Orzelski. —  III. 
Wielka scena kościelna z IV. aktu opery „Me­
dyceusze", z towarzyszeniem orkiestry odśpie­
wają Wanda Ottówna, Adam. Ludwik, Stanisław 
Orzelski, Chór „Lutni" i Chór akademicki.

Początek o godzinie 8.
W sobotę, 9 b. m., Wielki koncert kom­

pozytorski pod osobistą dyrekcyą B. Leoncayalla 
ze współudziałem Wandy Ottówny, Stanisława 
Orzelskiego i Adama Ludwiga, oraz „Lutni" i 
Chóru akademickiego.

Program zupełnie zmieniony.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Program szczegółowy Zjazdu rolni­

ków w Wiedniu w maju b. r. został już u- 
stalonym. Oprócz posiedzeń sekcyjnych, od­
będą się dwa pełne posiedzenia Zjazdu. — 
Sekcyi ma być pięć, a mianowicie: 1. dla 
administracyi rolniczo-politycznej i ekonomii 
rolniczej; 2. dla uprawy roli i roślin; B. dla 
hodowli zwierząt i weterynaryi; 4. dla sa­
downictwa i kultury wina; 5. dla maszyn 
rolniczych i melioracyi. Równocześnie zbie­
rze się kongres zastępców Rad kultury kra­
jowej i Towarzystw rolniczych, jakoteż wiec 
włościański. Przy końcu Zjazdu odbędzie się 
ogólna wycieczka dla zwiedzenia jednego z 
najznaczniejszych majątków w Austryi Dolnej.

Towarzystwo akcyjne fabryki cu­
kru w Chropinie (właściciel fabryk cukru 
w Łużanach i Tłumaczu) ogłasza komunikat, 
uchwalony na przedwczorajszem posiedzeniu. 
Uchwalono mianowicie, iż fabryka surowego 
cukru w Łużanach będzie wkrótce przerobioną 
na rafineryę cukru i otrzyma na razie możność 
wyrobu 50.000 cetn. metr. na najbliższą kam­
panię, a mianowicie cukru kostkowego, mączki 
cukrowej i cukru krzyształowego, a w na­
stępnej kampanii będzie przedsięwziętą także 
fabrykacya cukru w głowach. Odtąd fabryki 
cukru w Łużanach i Tłumaczu będą wypro­
dukowany przez siebie surowiec przerabiały 
na rahnadę, gdyż — jak się okazało — obie 
fabryki z powodu niepomyślnego położenia 
geograficznego sprzedają surowiec ze stratą, 
podczas gdy istnieje usprawiedliwiona na­
dzieja, iż przerobiony surowiec na rahnadę 
będzie można bardzo korzystnie sprzedać.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 22-60 do 22*70, loco Ołomuniec 21-35 
do 21-45, loco Berno-Wiedeń 21-55 do 21-65 
na maj loco Aussig 22-60 do 22-70. Cu­
kier w kostkach: prima  89”— do 89- , se-
cunda — *— do — . Spirytus kontyngen­
towany: loco Wiedeń 40-40 do 41' — . Nafta 
kaukazka: transita Tryest 8”— do 8’50, ga­
licyjska przeźroczysta 29-— do 29'50. (Ceny 
w koronach). _

Targ zbożowy.

Lwów, 4 maja. Waluia koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenicą gotowa 
7-75 do 7-90, pszenica na termma 7*60 do 7-75. 
żyto gotowe 6-25 do 6-30, żyto na termina
6-— do 6‘20, owies obroczny gotowy 5'9G 
do 6*2b, owies obroczny na termina 5-80 
do 6-— , jęczmień pastewny 5-25 do 5‘75, 
jęczmień browarniczy 6'—  do 6 50, rzepak 
8 50 do 9-— , inianka — do — , grocb 
pastewny 5-75 do 6'25, groch do gotowania
7-50 do 10 — , wyka 4*50 do 5*7 5, nasienie 
lniane — •— ao — , nasienie konopne 
— do — , bób — •—  do — •— , bobik 
5'50 do 5*75, hreczka 6-25 do 6-50, kuku- 
rudza nowa 5‘50 do 6-— , kukurudza stara 
— •— do — •— , chmiel za 56 kilu — •— do 
— •— , koniczyna czerwona 70.— do 85"— , 
koniczyna biała 50”—  do 90" —, koniczy­
na szwedzka 60"—  du 90"— , tymotka 35"— 
do 40-— .

Spirytus loco za 50 litr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 16"50 do 16-75 za 5(J litr. pa- 
Mtas Tarnopol na termin — do — , wy- 
ranty — do — '— , ekskontyngentowy 
9-25 do 9-75,

OSTATNIA POCZTA

Na piątkowycL ogólnych posłuchaniach 
przyjął Najj. Pan, między innymi tajnego 
ladeę ks. kardynała Puzynę i podkomorzego 
hr. Józefa Gołuehowskiegu.

N a j j .  P a n  odwiedził w sobotę po] po­
łudniu w hotelu Imperial Stefanię i Ele- 
mera hr. Lonyayów i zabawił u nich pół 
godziny. Hrabiemu podał Monarcha na po­
witanie rękę, a hrabinę uściskał jak najczulej.

N aj j." Pan ,  wyjedzie w środę d. 6 b. m. 
o godzinie 4 po południu du Budapesztu. 
W  stolicy węgierskiej względnie w Gódollo 
zabawi Monarcha dwa tygodnie. Dnia 14 b. m. 
odbędzie się w zamku królewskim w Budzie 
bal dworski.

Przedwczoraj odbyła się pod przewod­
nictwem Prezesa gabinetu dr. Koerbera cało 
godzinna rada ministeryalua.

Wiener Ztg. ogłasza rozporządzenie M i­
nistra wyznań i oświaty zawierające nowe 
postanowienia dla uzyskania doktoratu św. 
teologii na wydziałach teologicznych uniwer­
sytetów we Lwowie, Krakowie, Wiedniu, Pra­
dze, Grazu i Insbruku, oraz na wydziałach 
teologicznych w Ołomuńcu i Salzburgu.

K o ł o  p o l s k i e  odbyło w sobotę dwa 
posiedzenia. Toczyła się w obecności P. Mi­
nistra dr. Piętaka poufna dyskusya w spra­
wie upaństwowienia kolei Północnej. Jak sły-

I chać Koło poleciło prezydyum, aby w tej 
sprawie odbyło dalsze rokowania z Rządem 
i aby z przebiegu tych konferencyj w jak 
najkrótszym czasie Kołu zdało sprawę.

Przed rozpoczęciem dyskusyi p. Euge­
niusz A b r a h a m  o w i c z ,  zwrócił uwagę na 
tyfus szerzący się we wschodniej Galicyi i 
zażądał, ażeby Rząd rozszerzył służbę sani­
tarną i w ogóle wziął akcyę pomocniczą w 
swe ręce.

Przed posiedzeniem Koła odbyła naradę 
komisya parlamentarna Koła polskiego, którą 
uznano również za poufną.

Komisya parlamentarna uchwaliła, aby 
Koło polskie odbywało co soboty posiedzenia.

Jak już wiadomo, rossyjski minister 
wojny generał Kuropatkin, wyjechał na da­
leki Wschód w towarzystwie: generała Soł- 
łoguba, pułkowników sztabu generalnego 
Ilińskiego i Siewersa i znanego podróżnika 
dr. Piaseckiego.

Podróż ministra potrwa dwa i pół mie­
siąca. W Mandżuryi minister zrobi przegląd 
kwaterujących tam wojsk, a także znajdują­
cych się w Kwantunie i kraju nadamurskim, 
oraz obejrzy szczegółowo port wojenny w 
Porcie Artura; następnie minister pojedzie 
do Dalnego, potem do Władywostoku, wre­
szcie uda się do Japonii.

Onegdaj zaszły w Tomsku zaburzenia 
uliczne. Tłum robotników niosąc czerwone 
chorągwie i śpiewając pieśni rewolucyjne 
przeciągał ulicami miasta. Policya i żandar- 
merya rozproszyły zbiegowisko aresztując kil­
kadziesiąt osób.

Serbski minister oświaty Łazarewicz 
podał się do dymisyi. Jego miejsce zajął se­
nator Ziwanowicz należący do stronnictwa 
liberalnego.

Pobyt króla Edwarda w Paryżu odby­
wa się wśród najszczęśliwszych warunków,

przy najpiękniejszej pogodzie i podług z gó­
ry ułożonego programu. Jest on wielkim suk­
cesem politycznym, nawiązującym stosunki 
między sąsiednimi krajana; król przy każdej 
sposobności sta^a się stwierdzić swoje sym- 
patye dla Francyi. Paryż przyjmuje godnie 
monarchę Anglii a zdobny we wszystkie cza­
ry kultury, sztuki i wytwórności przedstawia 
niezrównany widok dla oczów królewskiego 
gościa. Król Edward był dwa razy w teatrze 
w Komedyi francuskiej, gdzie dawano „L ’au 
De danger" Donnaya, i Operze, gdzie od­
była się tak zwany theatre parć. Grano balet 
z „Oyda" Masseneta, duet z opery Saint- 
Saensa „Samson i Dalila" i diugi akt z ope­
ry Begera p. n. „Statua". Publiczność wi­
tała owacyjnie ulubionego króla. W sobotę 
odbyły się wyścigi w Longchamps umyślnie 
luządzone dla króla, który jednak musiał z 
powodu etykiety odstąpić od pierwotnego 
swego zamiaru. Kroi był na wyścigach w 
loży prezydenta republiki a nie w loży człon­
ków Jockey Ol ubu, który należy do zaciętych 
wrogów obecnego rządu. Po wyścigach urzą­
dzone owacye dia króla a demonstracye dla 
p. Combes. Król wywiózł niewątpliwie z Pa­
ryża najmilsze wspomnienia.

TEŁE0RA1I GAZETY L W O W O M
K r a k ó w , 4 maja (Tel. pryw.). Kardy­

nał ks. Puzyna wrócił z Viareggio do Kra­
kowa.

Kraków, 4 maja. {Tel. pryw.). Uro 
czysty obchód rocznicy Konstytueyi 3 maja 
rozpoczął się nabożeństwem w kościele OO. 
Dominikanów. Kazanie wygłosił rektor OO. 
Jezuitów O. Buc. Po nabożeństwie ruszył 
pochóo dekorowanemi ulicami do pomnika 
Rejtana W  pochodzie wzięli udział: Bada 
miasta, Sokół, mieszczaństwo, cechy, akade­
micy, włościanie, instytucye, młodzież szkół 
średnich. Na pomniitu złożyli wieńce wło­
ścianie i „kółko kontuszowe". Chór akade­
micki odśpiewał pieśni patryotyczne.

Następnie udano się do kamienia w 
Bynku głównym, gdzie Kościuszko składał 
przysięgę. Uformowano czworobok, wewnątrz 
ustawiła się Bada miejska, cechy ze sztan­
darami, włościanie, reprezentanci instytucyj. 
Orkiestra odegrała pieśni narodowe, a chór 
akademicki śpiewał. Włościanie i mieszcza­
nie złożyli wieńce na kamieniu. Prezes „So­
koła" Turski wygłosił mowę.

Kraków, 4 maja. (Tel. pryw). ćw i­
czenia zlotowe w tutejszym „Sokole" rozpo­
czynają się dziś, w poniedziałek

Gródek, 4 maja. Dziś w noey wy­
buchł w Lubieniu wielkim groźny pożar, 
który w krótkim stosunkowo czasie zniszczył 
doszczętnie 200 budynków, wartości około
100.000 K. Szkoda nieubezpieczona 60.000 
K., 53 rodzin pozostało bez dachu. W pło­
mieniach zginęło jedno dziecko.

R o z d ó ł ,  4 maja. Wczoraj po południu 
wybuchł tu w śródmieściu pożar, który obró­
cił w perzynę 100 domów. Szkoda bardzo 
znaczna.

Drezno, 4 maja. Dziś odbył się uro­
czysty wjazd króla saskiego Jerzego, który 
po dłuższym pobycie za granicą powrócił do 
kraju

Charków, 4 maja. W ostatniej nocy 
spalił się warsztat rossyjskiej fabryk' loko­
motyw, w której wyrabiano także naboje dla 
artyleryi. Szkoda wynosiła przeszło milion 
rubli.

Rzym, 4 maja. (Tel. p ryw ). Król pod­
pisał dekret, ustanawiający Konsulat włoski 
we Lwowie.

Paryż, 4 maja. Wczoraj o godzinie 1 
w południe król Edward otoczony oddzia­
łem kirasyerów, udał się na przyjęcie do pa­
łacu ministerstwa spraw zagranicznych, potem 
przedstawiono królowi byłego prezydenta mi­
nistrów p. Waldeck-Rousseau. Król rozma­
wiał z nim dłuższy czas, następnie prosił 
król, ażeby mu przedstawiono wszystKich 
akredytowanych przy prezydencie francuskim 
zastępców obcych mocarstw i rozmawiał z ni­
mi. W prywatnej rozmowie z ministrem Del- 
cassem wyraził król radość z przybycia do 
Francyi i podziękował za serdeczne przy- 
jęcie.

Król nadał ministrowi Delcasse i pre­
zydentowi gabinetu Combę? insygnia do wiel­
kiego krzyża orderu Wiktory;.

Dla ubogich Paryża ofiarował 100 fun­
tów szterlingów.

Cleveland (Ohio), 4 maja. W  tutej­
szej fabryce torpedów nastąpił wybuch, który 
zniszczył fabrykę; ponadto 25 do 30 okolicz­
nych domów runęło lub jest mocno uszko­
dzonych. W  półmilowym promieniu wyle­
ciały szyby z okiem Dwanaście osób ma być 
zabitych a około 50 rannych.

Wypadki na półwyspie Bałkańskim.

Konstantynopol, 4 maja. Agencya 
konstantynopolitańska zaprzecza rozpowszech­

nionym zr giaiiicą pogłuskom, jakoby bandy 
bułgarskie w ostatnich starciach odniosły 
zwycięstwa. Przeciwnie wojsko tureckie zu­
pełnie je rozproszyło.

Petersburg, 4 maja. N. Wremia do 
nosi, że wzbroniono pobytu w Finlaudyi: 
dyrektorowi banku nr. Mannerheimowi, oby­
watelowi ziemskiemu Bornowi, konsulowi 
Wolfowi, radcy dworu Felmanowi, fabrykan­
towi Wolfowi, senatorowi Mechełinow . oraz 
publicystom: Lillemu, Cilliakusowi, Lulu i 
Kostren.

Wiedeń, 4 maja. Stan Banku au- 
stro węgierskiego z dniem 30 kwietnia 1903 
Banknoty w obiegu 1.562,503.009 (w po­
równaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
95,934.000), rezerwa kruszcowa 1.475,840.000 
(nimej o 1,619.000), — poitfel wekslowy
252,946.000 (więcej o 56,818.000), lombard 
papierów 44,339.000 (więcej o 5,410.000), 
banknoty wolne ud podatków 309,607.000 
(mniej o 97,508.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 4go maja. 1903. Giełda po­

ranna. (Yorbórse). Godzina 10 minut 30. 
Marki 117*02, Renta maju w a 100'75, W ęgier- 
ska renta koronowa 99*50, Akcye austryac. 
Zakładu kredytowego 674*25, Akcye węgier - 
Zakładu kredytowego 727*— , Akcye Angio- 
banku 275* — , Akcye Unionbanku 535*50, 
Akcye Bankvereinu 486*— , Akcye Landei- 
banku 414*50, Akcye Koiei państwowych 
688*50, Lombardy 47*— Akcye Kolei Elbe- 
thal 4 4 1 — , Akcye Fabryki broni — *— . 
Akcye tytoniowe -*— , Akcye Alpiny 390*50. 
Akcye Bima Muranyi — , Akcye Pra­
skiego Towarzystwa żelaz. — -— Losy ture­
ckie 119* — , Ruble 252*75, 4-proc. Gal. po­
życzka kraj. z r. 1893 99*30, 4-proc. Listy 
zastawne Banku kraj. 99*— , 56 1. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego 98*40.

Usposobienie: spokojnie.
Wiedeń, 4go maja. 1903. Giełda po­

łudniowa (Mittagsborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117*05, Benta majowa 100*75, Węgier­
ska renta koronowa 99 50, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 674*— , Akcye węg Za­
kładu kredytowego 727 — , Akcye Anglo- 
banku 275 — , Akcye Unionbanku 535*— , 
Akcye Bankyereinu 487*50, Akcye Lander- 
banKu 413*50, Akcye Kolei państw. 688*50. 
Lombardy 48*— , Akcye kolei Elbethal 438*— , 
Akcye Fabryki broifi — *— , A k cje  tytonio­
we — *— , Akcye Alpiny 390*— , Akcye Bi­
ma Muranyi 483*—, Akcye Praskiego To­
warzystwa żel. — *— , Losy tureckie 118*75. 
Buble 252*75, 2 0 - Franki — *— , Tramway

Usposobienie: spokojne.
Wiedeń, 4go maja. 1903. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 672*50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt 723*— , 
Akcye Anglobanku 274* — , Akcye Unionbaa- 
ku 533*— , Akcye Landerbanku 413*75, Akcye 
Bankrereinu 487*50, Akc. Bodencredit 956*— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 540*— , 
Akcye kolei państwowych 686*50, Akcye ko­
lei Południowej 48*— , Akcye Tramway A )  
— *— , Akcye Tramway B )  — *— , Akcye 
kolei Elbethal 436*— , Akcye kolei Półno­
cnej 5550*— , Akcye Kolei czerniowieckiej
— *—, Akcye Alpiny 886*50, Akcye Rima 
Muranyi 480*50, Aacye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1676;— , Akcye Fabryki broni
— - — , Akcye Tureckie tytoniowe 345*— , 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 99*25, 
Renta majowa 100*75, Austryacka Benta koro­
nowa 101* — , Węgierska Renm koron. 99*50, 
56 1. Listy Tc w. kredytowego ziem. 98*40, 
4 prc. Listy Banku kiajowego 99*—, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102*20 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98*40, 4 i pół prc, 
Listy Bamcu hipotecznego 101*50, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 112*— , 4-prc. Gal. 
Obligacye propinacy,ne 99*95. 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99*80, 4-pre. po­
życzka miasta Lwowa 96*85, Losy tureckie 
117*75, Marki 1 1 7 * -, Buble 252*50

Berlin, 4go maja 1903. Giełda połu­
dniowa. ( Yorbórse). Akcye kredytowe 212*50. 
Towarzystwo dyskontowe 190*50.

Usposobienie * leniwe.

Odpowiedzialny redaktor 
A d a m  K r e o h o w i e o k i .
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Nadesłane.

Renty Państwowe przeznaczone do 
konwersji przyjmujemy do zrealizo­
wania lub ostemplowania bezpłatnie, 
oraz służymy radą przy zamianie na 

inne walory

S o k a l  &  L i l i e n
Dosi bankowy i kardor wymiany

R z a d k a  s p o s c f c b n w ś ć !
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowycli lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Y iufcers-Jankowski
nauczyciel w Hołyniu obok Kałusza, 

poczta w miejscu.
  a—n— -  — anw p — B ” ■ ■ t nr iii n Tnurm i w u —

M®M© g ię te .
Bracia Tercyarze św. Franciszka posłu­
gujący ubogim, Lwów, ulica Klepa- 
rowska 15 —  wózek zabiera meble do 
naprawy i rozwozi naprawione i nowo 

zakupione.

T K i t i n i i i o  dobrej marki używane Kupię. Oferty 
Biuio dzienników St Sokołowskiego, Lwów, 

Pasaż Hausmana.

Wilhelma [2] l i

Syrop ziołowy
i oD wielu lat używany

Syrop na kaszel
flaszkach po 31 2*50, 

paczka pocztowa 5 flaszek 3C. 10‘ —
opłacone do każdej miejscowości 

Austro-Węgier wysyła

1SZ8K IW
e. k, dostawca nadworny

w Neunkirc-hen, Ajstrya. niższa.
Prawdziwy jeśli na opakowaniu umieszczony 
jest herb miasta Neunklrchen (dziewięć ko­

ściołów).

D o Bjilbycła w każdej aptece lub 
u wytwórcy.

Jako dobrą I pewną icfeaeyę
polecamy

4s/a Listy hipoteczna koronowe 
4V»°7e Listy hipoteczne,
5%  Listy hipoteczne premiowane,
4s/s Listy Tow. kred. ziemskiego, 
41/,®/# Listy Banku krajowego,
4»/e Listy Banku krajowego,
&«/,' Obligacje kumunalaa Banku Kraj.
4%  Pożyczkę krajową,
4«/# Gal. Obligacje propiiiacyjn* i wszel­

kie m ity  państwowa.
Nadto polecamy

4k«yo gal. Towarzystwa slektrytanego.
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po naj­

dokładniejszym kursie dziennym.

K A N T O R  W Y M I A N Y '
'c* uprs. v j o

8 A I K I J  i H P O T E G Z I E t 'Elu U ,

P n ^ j e e h a U  d *  I w e a s .
Dnia 4 maja 1903.
HOTEL GEORGE.

PP. M. Jarosz>ński z Bloflnilc, \V. Świeżaw- 
ski z Hołubię. W. SulczewsKi ze Śledziejowic K. 
Morawska z Odrzechowa, R Weber ze Złoczowa, A 
Humbourg z Łańcuta.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Rakowski z Hermanowlee, J. Strutyń- 

skl z Mogiłki, M Maniewski z Rajkowiec.
HOTEL FRANCUSKI

P. Wincenty Kramski z Perespj.

Wystawy i Muaea,
Miejska Wystawa okazów pizemysłu 

krajowego otwarta codziennie w domu niegdyś 
BiesiadeckicŁ (przy placu Halickim). Wstęp 
wolny. Wszystkie przedmioty na sprzedaż.

Muzeum im. Lubomirskich. W  dnie 
powszednie otwarte od godz. 9 tej do 1-szej 
z południa, we wtorek i piątek od godz. 3-ciej 
do 5-tej, a w niedzielę przed południen od 
godz. 11-tej do ł-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl. św. Ducha 1 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. lO-tpj przed 
południem do godz. 5-te po południ ;. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 hal., w dnie 
powszednie 60 hal. Dla członków wstęp wolny.

Zakład narodowy im. Ossolińskich. 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo 
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

€ E I I I  
lwowskiej izby handlowej i
Lwów, dnia 4. maja 1903.

I . Akcye za sztukę.
Banku hip. gal. po 200 J  (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w lik w id a cji...............................
Kol. gal Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 k o r . ) ....................................
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł 

w. a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 k o r .) ..........................
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. pu 200 zł. (400 Kor.)
Tl. Lir ty zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5% w. a. wyl. z 10%

„ „ 41/, % n l°s w 50 h
„ „ „ 4 >  „ 601. po 200 k.

kraj. 41/, % „ los w 51 1.
„ . 4 *  „  los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 % (pierw­
sza ernisya) . . . . . .

Tow. kred. galie. ziemsk. 4%
los. w 411/* l a t ..........................
4% los. w 56 l a t .....................

III . Obllgi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 ein.)

„ ,,4 i/1%(3em.)
„ 4% (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4% po 2Ó0 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ 4 >  po 200 kor. z ro­
ku 1893 ....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor.
„ „ n 41/, % „ 200 „

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) .

V. Monety.
Dukat cesarsk i...............................
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . j .

S L
przemysłowa!

płacą |żądają 
waluta koron.
K. h. I K. h.
540

581 -

o
to 400 — 420 -
»
o
OS- 111 50 — —

-s 101 30 102 -
V 97 70 — _

.m 102 25 102 95
99 - 99 70

a 98 20 —
a
o 98 40 --- ---
p. 98 20 98 90
0
M 99 80 100 50
s 103 50 —  „
o 102 40 —  —

102 - —  —
98 80 99 50
98 80 99 50

99 90 100 60
96 60 —  —

101 50 —  —

74 — 79 -

LI 24 11 40
19 - 19 20

250 - 254 -
252 - 254 50
116 70 117 40

550

260

588 -

350

Kurs gieMy wiedeńskiej.
Dnia 3. maja 1903.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
państwa’ w banknot.Jednolity dług 

maj-list-opad 
styczeń-lipiee

100.70 100.90 
100 60 100 80

płacą żądają
Jednolity dług państwa w Siebize 

luty-sierpień . . . .  . . .
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3’2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 4 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. .

„ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł.

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . .

Austr. renta w wal. kor. wolna 
podatku za 200 kot. 4 pr.

od

lou.65
100.65 
174—
153.65 
183—  
248—  
248—  
303—

121.10

101.10

100.85
100.85
184—  
154.65
185—  
252. • 
252—  
304—

121.30

101.30

C. O bligacje kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatKu za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 5“/4

pr. (ostemp. akcye) . . . .  510.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. 51/* pr.................................. . 129.10
Kol. Karola Ludwika po 200 zł mk.

^ostemp. akcye; 5 pr............................. 10U.40
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr, 11.4.80 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200 1000 i 

5000 zł. 4 pr.
Kol. Czeskiej erniss. z r. 1895 za 400 

kor. 4 pr. • • • • • - • •  •
Kol. bukowińskiej lokaln. za 400 kor.

4 pr..................................  • •
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr........................................
Kol. Iwowsko-ezem-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr.....................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr..................

135.20

100.35 

100.75

100.35 

10015 

100.10 

11955

101.30 

120 70 

514—  

13010 

101.40 

101.10

135 50 

101 35 

101.75 

101.35 

101.15 

101.10 

120 25

D. D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Wę.g. złota renta za 100 zł. 4 pr. , -  .— — —

„ w  wal. kor. za 200
kor. 4 pr.............................................. 99.55 99.75

obi. pr. reguł. Cisy za .100 zł 158. 159.—
„ poż. prem. za 100 zł. (2 )0 kor.) 203.25 205.25
„  „ „ za 50 zł. (100 kor.) 2 0 2 .-  205—

E. ©bligasye iadeninizacyjne.
Kroacyi i Sławonii ..........................  99.25 100.25
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  99 3 1 100 30

F„ Inne publiczne pożyczki.
Losy rezul. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pr. . . ' .............................. 2 8 0 .-  2 8 2 -
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108 50 109 —
Poż. i  rai Bukowiny z v 1893 los za 

i 00 Srór. 4 pr ■ 99.50 100A0

Bukowińskie obi. propinacyjne los za
100 zł. 5 pr........................................

Gal. poż. kr. z r. 1873 za 100 zł 6 pr.
„ „ „ ,, 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop.,, 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 koi.)
4 pr. . . ....................................

Poż. serb. prćm. za 100 frank 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G. Listy zastawne. Ublig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom ).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 47, pr.
AusL. zakł. ki. ziem. los w 50 1. 4 pr

„ „ obi prem z r. 1880 3 pr
» » » » 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4l/i pr. .

„ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat
,. „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ 4  pr. stare . .

n „ 4 pr. za 200 kur
Banku krajowego d*a Galieyi Lodom.

47) pr. 5 IB, lat zwrotne . . .
Banku krajowego oblig. komun. 2 emi-

sya 5 pr..............................................
Banku krajowego oblig. komun. 3 emi 

sya 42 lat za 200 hor. 4*/, pr.
Banku kr. losy 577, 1. za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 407* lat los. 4 pr.

„ „ „ 50 lat wa 4 pr.

I I .  Obligueye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom.

Tow. źegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pr........................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4pr.
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1836 4 pr.

„ „ „ „ „ „ 1887 4 pr.
X X „ „ « 1888 4 pr.

x x « x « n 1891 4 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za

300 /i. 5 pr........................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr................................................
Gal. kol. lok. wschód za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5 pr.
x x x  1387 za 200 zł. 4 pr.

S. Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea] 5 zł. . .
Zakład kred. dla haad. i przem. 100 zł.
Olary 40 zł. rak.....................................
Pożyczka miasta lnsbraku 30 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Palffy 40 -a. rak. . . . .

płacą żądają

104. - 1j5.—

99.30 100.30
99.45 100.4-5

96.35 —.—

listy dłużne

99.40 100.35
276 ~ 281—
275— 273—
105.25 106.25
98.25 99.25

111.50 112.40
101. 102. -

98— 98.60
97.90 98 90
99—
98.50

--~

102— 103.75

103— - - —

101.70 103.70
99— 100—

101.20 103.20
101.20 102 20

no. 20 111.20
116.15 117.15
100.60 101.60
100.69 101.60
100.69 101.60
100.-50 101.50

94.75 95.75

100. - 100.90

109— no­
109— no. -
99.25 100 25

19— 2 0 -
433— 442—
170— 174—

84.25 88.25
74— 78—
70— 75—

!~5 - 177 —

Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. , 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salina 40 zł. mk...............................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyezka m. Stanisławowa 20 7,1. 

B „ Ti yestu 100 zł. mk 41,
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pi

54.90 
. 27 .-
. 6 8 .-  
. 237.— 
. 75 .-
. 2 7 0 .-

pr. —.—

żądają
55.90
28—
72—

238.80
79—

320—

200—  250—

K . Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 274 — 210 —
Peszt, banku handl. 600 zł. . . . 2672.— 2680—
Zakł. kreci, dla handlu i przem. . . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. .
Galic. banku hipot. 200 zł..................

„ „ dla handl. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 k. . . .  .
„ Związk (jjnionbank) 200 zł. .

Czeskiego banku związkowego 100 t/.
Ziynosteńska banka 100 z ł . . .

726—  
523—  
540. -  
230—  
414—  

1604—  
u34.— 
247.50 
252—

723—
525.--
543.50 
240.- 
415—

1614 - -  
5 3 5 -
248.50 
2-53—

X . Akeye Przedsiębiuistw transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 410—  418—

x x  n akcye zakład. 200 zł. 394—  400—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. niK. 5550—  6670—
Kołom, kol lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— —._
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł.
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
B wsehod.-galic.-lokaln. 200 zł.
„ państwowych 200 zł................ ——
„ południowej 200 zł...................— —
„ węg galie. I. 200 zł.............. 410—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk.

573.50 575.50 
392.— 400. —

8 6 3 .-
411 -
865. -

M. Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 10C zł. . 680.— 
Galie, karpackie naft. tow. -5.00 kor. 943—  
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 390—  
Prag3kiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1680.-
Sekodniey 500 koi.................................
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków 
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . .

N. W E K S L E .

6 8 4 -  
960—  
391 -  

1635 -  
720—  723—

335—  390 -

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 
Paryż za 100 frauków . . . .  
Petersburg za 100 rubli 4V* pr. 
Niemieckie banki . . . . . .
Włoskie banki...............................
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie banki . . . .

O. W A L U T
Dukat c e s a r s k i ..........................
Austr. weg. 8 guld. złota moneta
20-frankowka...............................
20-inarkówka...............................
Rosyjski półimperyał . . . .  
Niemieckie banknoty ta 100 marek 
Włoskie banknot? za 100 lir . 
Buble

116.
239.

95

117'
95.
95.
95.

.977,

.677,

.277,

!os
277, 
22'/, 
.22'/,

V.
11.32

1 9 .0 7 -
23.42

11K977, 
95.25 

252»/«

1.17.177,
239.90

95.40

117B0
95.427,
95.40
95.40

11.38

19.087,
23.49

117 15 
95.45 
3.53“/,

ja® a s  j e  w  iRff" s l er » ©  aa hę _s© € ®  w  tsf.
Licytaoye.

[3586 1 - 3 ]  
Sądowa hila aukcyjna we Lwowie 

ulica Jagiellońska 1. 15.
Godziny urzędowe (tylko w dnie pow­

szednie) przed południem od 8 do 12 po 
południu od 2 do 6, w soboty po południu 
od 3 do 8.

L i c y t a c y e :  
P o n i e d z i a ł e k  11. maja, w t o r e k  

12. maja i ś r d a  13. maja P 0 3 , od 9 do 
12 godz. Towary żelazne, galanteryjne i go­
spodarcze: jak łyżwy piece, garnki, rynki, 
gwoździe, maszynki do kawy, wagi, dzbanki, 
umywalnie, wanny, zamki różne, wkłady do 
łóżek, hyble, siekiery, łańcuchy, dzwony, 
dzwonki i t. p.

C z w a r t e k  14. maja 1903 od 9 do 
12. godz. meble, obrazy, dywany, pianino, 
srebro, złoto, wódki i likiery.

P i ą t e k  15. maja 1903 od 9 do 12 
godz. meble, fortepian i urządzenia skle­
powe

S o b o t a  16. maja 1903 od 4 do 8 
godz. Unie meble, pościel, maszyny introli­
gatorskie, naczynia restauracyjne, stołowe 
i kuchenne.

Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed licytacją w go­
dzinach urzędowych.

Lwów, dma 3. maja 1903.

L. cz. E. 1966 2 (11) [3573]
Na żądanie Wiktoryi. Baurowskiej, od­

będzie się ’ dnia 15. roąja 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, licytacja realności Iwh. 18 gm. Dia- 
binianka. wraz z przynależaośoiami, składa- 
jąeemi się z 9 okien podwójnych, ocembro­
wanie studni i dwóch kasztanów.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 2888 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 2889 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymię 
nionym.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Rzeszów, dnia 16. marca 1903.

L. cz. E. 90,8 (7) [3555 1 - 3 ]
Na żądanie I raela Sonna w Stryju, 

odbędzie się dnia .20. me-ja 1903 o godz. 9 
przed południem w sąuzie,niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 8 w Mikołajowie, licytacya real­
ności Iwh 49 ks. gr. gm kat. Mikołajów objętej 
wraz z przynależnościami, składające mi się 
z domu piątrowego nieukończonego i mate- 
ryału budowlanego przeznaczanego na ukoń­
czenie domu,

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest ocenioną wraz z przynależnościauii na 
23.952 koron.

Najniższa cena wynosi 11.976 kor. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­

larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 8.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do Lądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie^ już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o_ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie pizez przybicie na tablicy sado­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Mikołajów, dnia %. kwietnia 1903.



L. cz. E 1757/2 (6) [34i5 8 -81
Dnia 8. czerwca 1903 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym 
biurze Nr. 4. licytacya realności whl 1 81 
i 188 ks. gr. gm. kat. Berrhy dolne pod 
Nr. D. 11, położonych wraz z przjnależno- 
śeiami, składającemi się z bydia, narzędzi 
gospodarskich i budynków.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: a) lsyh. l a l  na 1240 kor. b) 
lwh, 188 na 2000 kor., przynależności zaś 
na 1286 kor.

Najniższa oferta wynosi ad a) z przy- 
naleiytuściami 1684 kor., ad b) bez przy- 
należyiości 1334 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatuwy, Oddział IV.
Ustrzyki dolne, dnia 24. kwietnia 1903.

L. cz. E. 177/3 (11) [3564]
Dnia 22. maja 1903 o godz. 10 rano, 

odbędzie się licytacja iealności lwh. 16 
i 142 w Meszny opackiej położonej.

Bealności te oceniono: a) realność lwh. 
16 na 12.073 kor. 43 hal., b) realność lwh. 
112 na 12203 kor. 81 hal.

Najniższa cena, niżej której spizedaż 
nie nastąpi wynosi co do realności adj a) 
»048 kur. 96 hal., ad b) 8135 kor. 88 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
^  tej sprawie, można przejrzeć w biurze

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Tuchów, dnia ld  kwietnia i903.

L. cz. E. 271,3 (3) [3o74]
Na żądanie Saula Bullera ze Złoczowa,

odbędzie się dnia 26. maja 1903 o godz.
^ przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr 46 w Złoczowie licy- 
tacya realności lwh. 257 gm. kat. Uhorce 
objętej, składającej się z pbd. ik. 75 i pg. 
^21— 1686 oraz z domu, stajenki i młyna 
z urządzeniem młyńskiem wraz z przyna- 
Użnościami, składają,temi się ze sztachetów.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniouą na 22.880 kor., a w szcze­
gólności grunt pod młynem i rzeka na 40UU 
kor., dom, stajenka i grunt pod temi 1240 
kor., młyn wedle 5 prc. skapitalizowanego 
czystego dochodu 17 640 kor, rozem 22.880 
hor., przynależności zaś młyna i oparkanie- 
nia 182 kor., ogółem 23.062 kor.

Najniższa cena wynosi 2/8 części ceny 
szacunkowej tj. kwotę 15.375 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku 
Wadyum wynosi 2806 kor.,

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
|ej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
1 t- d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
PrZjJ zeć podczas godzin urzędowych w są- 

216 wymienionym, w biurze Nr. 45
lakie prawa, w obec których niniejsza 

sic/ lacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
ternh° -S£|jdu najpbźniej przy wyznaczonym 
rod llcytacyjnym, inaczej roszczenia tego

j  ?â u’ c,°.dp samej nieruchomości ni emo 
yn, yc ze skutkiem podnoszone, 

ci 7 os°by, dla których jakie prawa lub
o hi ̂  11 a , powj ższej nieruchomości bądź 
w a n fler istnieją, bądź w toku postępo-
bP ‘ 1 S ta c y jn e g o  powstaną, zawiadamiane 
W a n i ™ ych wydarzeniach tego postępo- 
wei iići- a-16 hrzez przybicie na tablicy sądo- 
wvm.ir ■ aie m.ieszkają W oKręgu sądu niżej 
Bdnran1011̂ 0 1 a *e wskażą temuż sądowi 
zamian do doręczeń, w siedzibie sądu

o.
C. k. oąa powiatowy, Oddział III. 
koczów , dnia 25. kwietnia 1993.

[3000]
im Skarh,^paaif c> k‘ Prokuratoryi Skarbu
1903 n (r i an? wa> odbędzie się dnia 7. maja 
£  I ? "  9 Prz*d Połudmem w sądzie

\ 88- * V
Kalmana LeibT R.ii ’ fi* ' •btamsławow? się z parc własnej, składającej
sie Dr7v..aiâ  , 3 ua której znajdują
owy yr i  ° ! C1 jak dom mieszkalny par-

oficvnka S°atem kryty, takaż
obejmujący fk o m ^ k i .  M , “ k gCSpodarcZy

jest oceniona 0™°nit\WJ,f aWi°na na lic?tac^  kor 70 hol P1 ZJ należ ntscia mi na 2̂ .08
240 kor 87 hai1̂ ^  Przynależności wynosi

Łal., S iże f^ i -6611* WyQOSi 1204 kor- 35 
dzie do skutkuCJ C6ny sprzedaż nie Przyj‘
tej cześcfÛo!. % tacyjae i odnoszące się do 
taoularny T ?  dokumenta (wyciąg
nienia \ katastralny, protokoły oce-
kupienia, p r z e j r z a ł kaŻdy’ ? aĴ cy ch§d wych w Podczas godzin urzędo-
rze Nr. 35  ̂ aizei wynńemonym, w biu-

licjtacyakbyłabyWa]T ft°bee któryeh niniejsza 
sić do sądu najLżnie?nUSZCZa‘Uą’ aależy zgło' 
minie licytacyjnym ^ ! 27 wyzQaczonym 1 'r'  
rodzaju co do s i l i  e{  roszczenia teS° cłvbv hvć inź 7n d .̂ottiohomosci nie mo­głyby być już ze skutkiem podnoszone.

♦Gazeta Lwowska*-Nr. 102

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pogtępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie stjdu 
zamieszkałego

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY. 
btauisławów, duia 1. kwietnia 1903.

L. c*. E. V. 37/3 (5) [3599]
Na żądanie funduszu ubogich m. Stani­

sławowa, zastąpionego przez c. k, Prokura- 
torję Skarbu, odbędzie się dnia y. maja 1903 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, *  biuize Nr. 88, licy­
tacya realności whl. 371 gm. Stanisławów, 
Mojżesza Balia własnej, składającej się z 
parceli 420/1, na której stoi dum mieszkalny.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tację, jest ocenioną na 4809 kor., wadyum 
wynosi 480 kor.

Najniższa cena wynosi 2400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wj chjjg katastralny, protokoły ocenienia
1 1. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas gudzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieiuchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem ptinoszoue.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieiuchomości bądź 
ubeunie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 4. kwietnia 1903.

L. 5676. [3582 1— 2]
OBWIESZCZENIE.

Magistrat król. woln. miasta Sta­
nisławo vva ogłasza niniejszem, iż w cela 
zabezpieczenia budowy miejskiej no­
wej szkoły żeńskiej przy ulicy Szopena 
odbędzie się dnia 14. maja 1903 o go­
dzinie 12-tej w południe w Biurze III. 
publiczna licytacya w drodze pisem­
nych ofert.

Oddanie budowy nastąpi na pod­
stawie wymiarów i cen jednostkowych. 
Koszta budowy wynoszą około 90.000 
koron.

Warunki licytacyjne budowy po­
wyższej szkoły, plany, opis budowy, 
ceny jednostkowe i kosztorysy będą 
do przejrzenia w Biurze technicznym 
Magistratu od dnia 5. maja 1903 roku.

Oferty pisemne marką stemplową 
na 1 koronę zaopatrzone, należycie 
opieczętowane a zawierające pokwito­
wanie złożonego w kasie miejskiej wa­
dyum w kwocie 9000 koron należy 
wnosić do Prezydyum Magistratu naj­
później do 12-tej godziny w południe 
ania 14. maja 1903 r. Oferty, których 
oferenci nie podpisali warunków licy­
tacyjnych, planów budowy, cen jedno­
stkowych i kosztorysów lub pokwito­
wania na złożone wadyum nie załą­
czyli w końcu oferty takie, które jakie­
kolwiek zmiany wymienionych warun­
ków postanowień za sobą pociągają 
nie będą uwzględnione. Otwarcie ofert 
nastąpi dnia 14. maja 1903 o godzinie 
12-tej w południe przyczem każdy 
z oferentów może być obecnym.

Magistral zastrzega sobie wolność 
wyboru jednej z przedłożonych ofert 
lub nieuwzględnienia żadnej.

Magistrat.
Stanisławów, 27. kwietnia 1903.

Upadłości.
L. cz. S. 2 3 (1) [3542 1 - 3 ]

Edyt konkursowy.
O. k. Sąd obwodowy w Stryju zezwolił 

na otwarcie konkursu do majątku Izraela 
Silbera, kupca w Stryja, zarejestrowanego 
pod firmą Izrael Silber w Stryju.

z dnia 5. maja 1903.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. Badcę sądu krajowego Karola Vinzenza 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy pana 
dra Leona Finka, adwokata w Stryju.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
ńyBneyi, wyznaczonej na dzień 8. mej a 
1903 o godz przed 9 południem w tym 
sądzie w biurze Nr. 81, przedłożyli doku­
menty, poświadczające icn roszczenia, wystą­
pili z wnioskami względem, zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innegu 1 jegu zastępcy i przystąpili do wy 
poru wydziału wierzycieli.

Wzywa się także, tych wszystkich, którzy 
chcą wystąp ć jaku wierzyciele konkursowi 
z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, cho­
ciażby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do piAepisófl ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia *9. czerwca 1903 a na 
audyencyi likwidacyjnej, na dzień 14. lipca 
1903 godz. 9 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  i usta­
nowili dla nich porządek.

Wierzycieli, kióizy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszia 
uiusłe przez ponuwne zwołanie ogółu wierzy­
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bgdą 
wyklu zeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnegu piojektu podziału.

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiaduwcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyboiem inne osuby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej1*.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stryju lub w pobliżu Stryja mają wymie­
nić w zgłoszeuiu pełnomocnika dla doręczeń, 
w temże miejscu zamieszkałego, w prze­
ciwnym bowiem razie na wniosek komisarza 
konkursowego ustanowi się dla nich na ich 
koszt i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla 
doręczeń

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 29. kwietnia 1903

L cz. S. 4/2 (23) [3540]
W  sprawie konkursowej Borucha Pra- 

gera w miejsce komisarza konkursowego c. 
k. sędziego powiatowego Nowosielskiego, za­
mianowano komisarzem konkursowym c k. 
sekretarza sąduwego Klemensa Zahiadmka 
w Kałuszu.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Stanisławów, dnia 31. marca 1903.

Konkursa.
L. 46773,11. [3533 2 -3 ]

K O N K U B S.
Na posady ekspedyentów przy c. k. 

urzędach pocztowych:
1. w Wysocku wyżnem z poborami 3. 

iJasy 3 stopnia i ryczałtem na służącego, 
później oznaczyć się mającym

2. w Pleszowie z poborami 3. klasy 4 
stopnia, ryczałtem na służącego 140 koron 
i ewtntualnem wynagrodzeniem 800 kor. za 
codzienną jazdę posłańezą do dworca kolei 
żelaznej w Czyżynach 1 z powrotem.

3. w Ochotnicy z poborami 3. klasy 5 
stopnia i ryczałtem na służą :egc, później 
oznaczyć się mającym.

4. w Janowicach obok Zakliczyna z po­
borami E. klasy 6 stopnia i ryczałtem na 
służącego, później oznaczyć się mającym i

5. w Kozłowej z poborami 3. klasy 
4 stopnia, ryczałtem na służącego w kwocie 
140 kur. i ewentuamem wynagrodzeniem 
18< 0 kor. za codzienne jazdy posłańcze do 
Demni wyźnej, Skołego i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej dc 
14. maja 1903 da e. k. Dyrekcyi poczt i te­
legrafów we Lwowie.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów.
Lwów, dnia 26. kwietnia 1903.

L. 5075/3 [3591 1 - 3 ]
K O N K U B S.

Są do obsadzenia przy sądach: 1. kra­
jowym  wyższym w Krakowie, 2. powiatowym 
w Jaworznie, posady kancelistów

Warunkiem uzyskania posady w Ja­
worznie jest złożenie egzaminu rak kancela­
ryjnego jak i hipotecznego.

Podania o powyższe lub przy innych 
Sądach, opróżnić się mogące dla wysłużo­
nych podoficerów zastrzeżone posady kance­
listów, wnosić należy do 6. czerwca 1903 do 
Prezydyum Sądu: ad 1. krajowego wyższego 
w Krakowie, ad 2. krajowigo w Krakowie.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kr-ków, 1. maja 1908.

L. 5674/3 [359C p - 3 ]
K O N K U B S .

Są do obsadzenia przy Sądach powia­
towych w : a) Kętach, b) Badomyślu posady 
woźnych.

Podanu o powyższe lub przj innych 
Sądach opróżnić s’ ę mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady woźnych 
wnosić należy do 6. czerwca 1963 do Pre­
zydyum Sądu obwodowego ad a) w Waao- 
wieach, ad b) w Tarnowie.

Irezydyuiu Sądu wyższego.
Kraków, 1. maja 1903.

[8588 1 - S ]
K O N K U R S .

Celem obsadzenia posady sekreta­
rza gminnego z plarą roczną 720 kor. 
i na kasyera z płacą roczną SCO kor. 
które będą do objęcia od 1. lipca 1903, 
"ozpisuje się niniejszem konkurs.

Retlektujący o powyższe posady 
mają wnieść Tutaj podania ao końca 
maja b. r. i winni się wykazać egza­
minem kwalifikacyjnym Wydziału kra­
jowego i nieskazitelnem się zachowa­
niem pod każdym względem.

Kasyer i sekretarz obowiązani są 
złożyć kaucyę w kwocie po 1990 kor.

Piwniczna dnia 6. kwietnia 1903.
Urząd gminny Piwniczna

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 28/S (2) (8569]

Obwieszczenie.
O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 

wniosek] c. k. Prokuratoryi Państwa orzekł, 
że zamieszczony w Nr. 5 czasopisma „Nowy 
Kolejarz1* z dnia 20. kwietnia 1903 ar.ykul 
pod tytułem: „Z dziejów martyrologii w ko- 
lejnictwie** cd początku do słów ; „potem 
jako interpretaeyę" i o d : „Jest więc wszystko** 
dc „zapewnione zabezpieczenie** strona 2, 
zawiera znamiona występku z §. 800 u. k., 
że zakazuje się rozszerzania tego artykułu 

O. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 2. maja 1903.

gt. 91. [8276
S)o§ f. !. Sret§* alg iprejjgmcgt ti. 

© inj f) at nut bem ©rfenntniffe bom 18. Sloril 
1903, ipc. 10/3, bie SBeiierberóreitung uer geib 
[d p ft : rNuova ldea“ dna. ©rabigea, 10, Slprfi 
1908, Śtummer 19, roegen beg Slrtifelt; „Be- 
surrexit“ in ber ©tellu bon „iuveato pel mon- 
do“ big „nel bene“ unO bor „Sabbatc matti- 
na* big „E  sia- nadj §. 122 b @t. ®. ber* 
boten. ___________

® ag f. f. Sanbeg* alg s]3rejjgerid)t in
ijkag t)at mit bem Gśrfenntmfie bom 18. Ślprtl 
1903, 5|5t. 55/3, bie SBeiterbtrbreitnnc ber 
SBt. 16 bes geitfd jrift: „Ceska Dem okracie*1 
bom 18. Slpril 1902 toegen ber ©tette bon „Jest
slyseti hlasy** big „D r. Kranie i “ beg Slrti*
felg ; „N utnost lidove politiky** nad) §. 63 © t. 
©  berboten. __________

®ag f. t  Sanbeg* alg ifire|gerid)t in
$rag £>at mit bem ©rfenntnijfe bom 18. Stpril 
1908, j|5r. 54/8, oie SBciterberbreitung ber Utr. 
19 ber getlfdjrift; „Mańce Svobody“ bum 75. 
s2lpril 1903 toegen bet ©telle bon „Preastav- 
me si“ big „uznati nemuze** beg Slrtifelg: 
„Soudny den** nad) §. 122 lit. b @t. ©. ber* 
boten. ___________

g l. 92 [3817]
® ag  f. f. Canbeg* alg jprefcgeridjt in 

$ ra g  £>at mit bent ©rfenntniffe bom 20.] Stpril 
1903, i[5r. I. 57/3, bie SBeiterberbreitung ber 
nidjt pertobtjdjen 2)ru<fjd)rift: „A d o lf  Z em a n ; 
M ari M agdaiskń, Scena skoro biblicka. 1908. 
K aihtiskarna nar. soc. de ln iitya  (K . Pitteri 
v Praze N aL ladem : M odern iho Z /ota** uad) 
§. 122 a @ t. © . uerboten.

ftag I. !. Sąnbeg* alg ijkej3gerid)t in 
$rag tjat mit bem ©rfenntnifie bom 19. Slpri! 
1903, j|5r. 56/3, bie SBeiterberbreitung ber
Nr. 118 ber gdtjd jrifi: „Nase Żyjmy** bom 
18. 9lpril 1903 toegen ber ©tellerc ooit „Dn- 
bosary jsou“ big „L'rve“ , bon „Cn.appc v den- 
big „żlocin** unb bon „Obyvitelstvo“ bil „n.<- 
ceho nebezpecneho** beg Slrtifelg' „Z Dubo- 
sar y Busku** nad) §. 302 @t. ©. berboten.

®ag f. f  Sreig* alg 5prefjgertd)t in 
S8nbtoti» l)at mit bem ©rlenntnifie bom 20. 
$pril 1903, $ r . 26,3, bie SBeiteroerbreitung 
ber Nr. 16 ber 3 efifó)rfit: B®eut|d)e SSolfg* 
toeljr** bom 18. Slorit 1903 toegen ber ©telle 
bon „£>tlfg un§“ big „jebnęli Ijinaug" beg 2lr* 
tilelg; „Śobmertoalbler SSolfgbbmne" nadb § 
302 ©t. © . berboten.



8
.41 iie obwieszczenia.

O. II. 100/8 (1) [8510 3 3_
Przeciw Gizeli Holloschiitz, któiej miej- 

e pobytu jest nieznane, wniesionym został 
do tutejszego oijdu przez Maryannę Kocan 
i spól. pozew o ekstabulacyę z pn Na po­
zew ten wyznaczono rozprawę na 29. kwie 
tnia 1903 o 11 rano. Celem strzeżenia praw 
Gizeli Holloschiitz ustanowiono kuratora w 
osobie Izaaka Holloschiitza, który będzie Gi- 
zelę Holloschiitz zastępował na jej kuszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Rzeszów, dnia 7 kwietnia 1903

L. cz. T. II. 1/3 (1) [2652 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Tarnopolu wdrażając ua prośbę p. Pawła 
Silberga postępowanie amortyzacyjne, wzywa 
posiadacza zaginionego wekslu, mianowicie 
Prima weksle z daty Kraków z 22. grudnia 
1902 na sumę 400 kor opiewającego za 3 
miesiące od daty na własne zleeeeie p. Pa­
wła Silberga, jaku akueptanta płatnego 
podpisanego, aby w ciągu 45 d ii  od dnia 
ostatniego zamieszczenia w Gazecie Lwów 
skiej licząc —  takowy Sądowi tutejszemu 
tern pewniej przedłożył, ileże w przeciwnym 
razie takowy za amortyzowany uznany zo 
stanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 16. stycznia 1903.

L. cz. Yr. 2036/1 (32) [3499 3 -3 J
Treść wyroku.

Tus. wyrokiem zaocznym z 22. listo­
pada 1902 Yr. 2036 1 (25) został Jakim 
Horyniuk, zwany także „Sola* rodem z Roz- 
dzałowa obecnie 85 lat liczący, syn Fedka 
i Hapki, gr. kat. ubrz. stanu wolnego, za- 
robmk z Andrzejówki, uznany winnym zbro­
dni kradzieży z §§. 171. i 174. II. b) i c) 
u. k. doKonanej na szkodę Iwaua Sidzia 
i zasądzony na karę 6-miesięezntgo ciężkiego 
więzienia obostrzonego postem co tydzień, 
do solidarnego z niejakim Stanisławem Sze- 
biśeiukiem, odszkodowania w kwocie 15 kor. 
a nadto do samoistnego odszkodowania temuż 
w kwuciu 35 kor. i na zapłacenie kusztów 
postępowania karnego.

Ponieważ obecne miejsce pobytu Ja- 
kima Horyniuka wyśledzonym byś me może, 
przeto doręcza się jemu obecnie wyrok po 
myśli §. 424 pk.

C. k. Sąd krajowy dla spraw karnych.
Lwów, dnia 26. marca 1903.

L. cz. A . 213/2 (4) [2627 3— S]
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawie po­

daje do wiadomości, że w dniu 12. czerwca 
1901 zmarł w Cieplicach Aleksy Sidorski 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Do dziedziczenia po tymże zmarłym 
powołany jest między innymi syn jego Iwan 
Sidorski.

Gdy miejsce pobytu tegoż Iwana Si- 
dorskiego nie jest znanem, wzywa się go, 
aby w przeciągu roku, licząc od daty tego 
edyktu, zgłosił się w sądzie i wniósł oświad­
czenie do spadku, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie rozprawa spadkowa przeprowadzoną 
ze zgłaszającymi się spadkobiercami i usta­
nowionym dla niego kuratorem Jurkiem Si- 
dorskim z Cieplic.

C. k. Sąa powiatowy, Oddział IY.
Sieniawa, 24. października 1902.

L. cz IV. 413,86 (2) L2700 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Mościskach 

ogłasza, że Mary a Horodeczna zmarła w 
Ostrożeu dnia 25. lutego 1885 bez pozosta­
wienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ miejsce pobytu Fedka Roma- 
niszyna, powołanego do spadku po ś. p. Ma­
ryi Horodecznej nie jest tut. sądowi znanem, 
wzywa się Fedka Romaniszyna przez edykta, 
ażeby w przeciągu roku zgłosił się w tut. 
sądzie i wniósł ośw iadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie przewód spadkowy prze­
prowadzonym zostanie ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym ala Fedka 
Rumaniszyna kuratorem Stefanem Romani- 
szynem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Mościska, 21. lutego 1903.

nowiuiio kuratorem, piieprowadzuuy byłby 
z oświadczającymi się i wykazującymi tytuł 
dziedziczenia, zaś część spadku nieprzyjęta, 
lub jeżrhby oię nikt nie uświadczył cały 
spadek jako bezdziedziczny Państwu w yda- 
nym zostanie.

Rohatyn, 14. listopada ly02.

L. cz. T. IV. 4/3 (3) |2? 23 3 — 3]
Na wniosek Józefa Weidena wdraża 

się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w 
Tarnowie Nr. 2256 ua imię Józefa Weidena 
wystawionej na 95 Kor. 72 Lal. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej yrr,ywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Tarnów, dnia 16. marca 1903.

L. cz. IY. 36/82 (7) [2735 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy w Mostach wiel­

kich podaje do wiadomości, że dnia 11. mar­
ca 1886 umarł w Buiowem G^egorz Ozor- 
nij, 8. lutego 1882 Iwan Ozornij a 30. sty­
cznia 1889 Ahafia z Szyjków Ozornij bez po­
zostawienia testamentów.

Gdy miejsce pobytu powołanych do 
spadku z ustawy Parani Małkowicz i Maru- 
ni Ozornij nie jest znane, przeto wzywa się, 
ażeby w ciągu roku od ogłoszenia tego e- 
dyktu ustnie lub pisemnie oświadczyły się 
do spadku, gdyż w przeciwnym razie per- 
traktacyą ukończoną będzie z oświadczonymi 
spadkobiercami i ustanowionym dla nich 
kuratorem Iwasiem Kowalczukiem.

Mosty wielkie, 20. marca 1903.

uzmautunej ua imię Leuua Słobodziana w y­
stawionej a na 1752 kor. 60 hal. opiewają­
cej i wzywa się wszystkich, którzyby tę 
książeczkę wkładkową posiadali, ażeby w prze­
ciągu 6 miesięcy licząc od dnia ogłoszenia 
edyktu swe prawa zgłosili, gdyż inaczej 
książeczka ta purbawioną będzie wszelkiej 
mocy prawnej.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział Y.
Tarnopol, dnia 14 lutegc '. .

L. 4529 pr. T3567 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIU.

Na mocy §. 15. ordynacyi wyborczej 
powiatowej, rozpisuje się nowe wybory do 
Rady puwiatuwej w puwieuie luhatjńskim 
i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na ] 5. czerwca, dla grupy 
gmin miejskich na 18. Czerwca, dla grupy 
większych posiadłości na 22. czerwca bieżą­
cego roku

Wybury te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§§. 12., 13., 14 ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie roha- 
tyńskim, wybierają:

grupa większych posiadłości dziewięciu 
(9) członków;

grupa miast i miasteczek pięciu (5) 
członków ;

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Frezydyum e. k. Namiestnictwa. 
Lwów, dLia, 29. kwietn.a 1903.

L. cz. 0. i i . 167/3 ( i ) /  [8578]
Przedw Maryannie Turzańskiej, której 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został ao c. k. Sądu powiatowego w iSniaiy- 
nie przez Zofię z Kakulskich Alimurkową. 
pozew o uzuanie prawa własności powódki 
do niewydzielonej połowy realności, objętej

whl 4" 6/IY. ks gr. gm. kat Śuiałyńskie; 
i intabulacyę ją  za właścicielkę takowej 
z przyn.

Na postawie pozwu wyznaczony został 
termin do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 14. maja 1903 o godzinie 8 rano.

Celem strzeżenia praw Maryanny iu - 
rzańskiej, ustanawia się pana Odilla Dankie- 
wicza w Śniatynie, kuratorem.

Tenże kura,or zastępywać będzie Ma­
ryannę Turzańską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k Sąd powiatowy, Oddzia? II.
Śniatyn, dnia 25 Kwietna 1903.

Zl. 1951 T a ł i r  1 9 0 3 . [3318 2 - 2 ]

I. 31 0 Obligationen vom 15. Oktobor 1850
iiber 100 Taler Preussisch-Courant.

der 5 4 0  Nummern, welehe

L. cz. IY. 305,76 (11) [o7 0 1 - 3 ]
Wzywa się niewiadomego z miejsca 

pobytu Mikołaja Kondratowa, z mocy ustawy 
do spadku pu ś. p. Tomku Kondratów po­
wołanego, ażeby w ciągu jednego roku od 
dnia niżej wymienionego, oświadczył się 
osobiście lub przez należycie wykazanego 
pełnomocnika o pozostały po tymże zmarłym 
spadek, gdyż w przeciwnym razie rozprawa 
przeprowadzoną będzie z jego kuratorem 
Iwanem Lechem, z Dobrowlan i ze spadko­
biercami do spadku się zgłaszającymi.

0. k. Sąd powiatowy.
Mtdenice, 20. lutego 19u3.

L. cz. A. 579/1 [2708 3— 3]
0. k. Sąd powiatowy w Rohatynie po­

daje do wiadomości, iż 27. marca 1878 
zmarł w Rohatynie Ohaskel Bratspies syn 
Srula bez pozostawienia ostatniej woli.

Sąd nieznając osób, które mają prawo 
do spadku jego wzywa wszystkich, którzyby 
z jakiegobądź tytułu rościli sobie prawo do 
spadku, by do roku od dnia niżej wyrażone­
go licząc, zgłosili się do sądu celem wyka­
zania swych praw dziedziczenia, wnieśli o- 
świadczenie się dziedzicem, gdyż inaczej 
spadek dla którego Majera Bratspiesa usta-

L. cz. IY. 81/92 (4) [2762 1— 3]
Na dniu 15. czerwca 1891 zmarł w 

Modryczu , bez rozporządzenia ostatniej woli 
Munisth Tiilemann.

Do spadku po nim jest między innymi 
jowołany przez głowę żony swojej Ruchli 

Tiilemann i syna swego Samuela Parnasa 
Schaja Parnas, z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomy.

Wzywa się przeto Scbaję Parnasa. aby 
w przeciągu jednego roku od dnia trzeciego 
ogłoszenia tego edyktu licząc, zgłosił się do 
sądu tutejszego i deklaratyę do spadku 
wniósł, w przeciwnym bowiem razie pizewód 
spadkodawcy, ze zgłaszającymi się dziedzi­
cami i kuratorem dla niego ustanowionym, 
Dr. Adolfem Segalem, adwokatem w Droho­
byczu, zostanie przeprowadzony.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Drohobycz, dnia 1. kwietnia 1903.

L. cz. T. V. 2(3 (4) [2869 1 - 3 ]
Na wniosek Kornela Słobodziana wdra­

ża się postępowanie amortyzacyjne co do 
zag monej książeczki wkładkowej powiatowej 
ka9y oszczędności w Trembowli Nr. 3502

60 
518 

1008 
1364 
1825 
2089 
2645 
3068 
3338 
3643 
4335 
4804 
548  ̂
5693 
6040 
6496 
6856 
7344 
7955 
8690 
9u24 
9387 

10159 
10613 
10903 
11331 
11874 
12266 
12547 
12957 
13367 
13947 
14311 
14688 
! 5076 
15394 
15902 
16328 
16523 
16995 
.7390 
17742

76 
552 

10 17 
1372 
1833 
2222 
2693 
3098 
3341 
3o50 
4o 58 
4882 
55'.)2 
5740 
6059 
65.7 
6883 
7429 
7966 
8748 
9u37 
9391 

10191 
li 641 
1097o 
11336 
1189)  
12307 
12553 
12992 
13387 
13989 
14316 
14760 
15/57 
15435 
15914 
1633) 
16569 
17004 
17425 
17775

135
606

1063
1422
1842
2256
2713
3111
3371
3737
4409
4«74
5527
5786
6071
6513
6901
7456
8J13
8753
9042
9443

10206
1064tj
11009
11484
119,0
12842
12559
13129
13410
13996
14346
14761
15202
15531
15944
16366
16680
17010
17435
17781

j 88
631 

1116 
1467 
1873 
2293 
2738 
8115 
3387 
3768 
4454 
4990 
5539 
5 8 16 
6101 
6525 
69.5  
7488 
8415 
8800 
9051 
9474 

10236 
10857 
11045 
11532 
11986 
12347 
12563 
13? 49 
13428 
14018 
14404 
14802 
15211 
15378 
15959 
16373 
16684 
17031 
17448 
17821

V e r z e i o h n i s
in der 5 3 . Yerlosui g  am 15. April

220 240 281 3-54 359
704 705 794 933

1168 1194 1216 1230 
1600 1648 l7u5 17u8 
1899 1903 1920 1939 
2303 2317 2332 2371 
2844 2845 2853 2856 
8137 3139 3174 3202 
34*8 3490 3511 3521 
3824 3940 3994 4034 
4636 4654 4703 4706 
5112 5137 5140 5250 
5570 5578 5585 5602 
5860 5886 5898 5936 
6188 6 . 70 6277 6280 
6574 6814 6652 6663 
7117 7172 7226 7246 
7658 7741 7769 7828
8514 8526 8581 8599 
8844 8867 8897 8917
9115 9142 9242 9253 
9516 9557 9648 96^6 

1Ó345 10349 10389 1045J 10457 
10668 10764 10723 10730 10790 
11101 11151 11178 11209 11235 
11541 11603 11641 11653 11669 
12023 120o3 12123 12146 12165 
12390 12400 12404 12421 12440 
12600 12607 12657 12669 12753 
13152 13215 13243 13258 13270 
13462 13517 13561 13568 13663 
14072 14108 14124 14155 14161 
14457 14581 14592 14595 14604 
14817 14831 14879 14904 14925 
15217 15245 1526C 15274 15287 
15659 15674 15680 15686 15697 
16003 16006 1 6 o ll  16059'16209 
16380 16413 16434 16451 16465 
16696 /6717 16729 16787 16789 
17106 :7118 17123 17228 1723L 
17528 17553 17562 17605 176C7 
17885 17899 17901.

1903  gezogen worden sind.

635 
1142 
155' 
18*7 
2298 
2836 
3129 
3421 
3783 
4513 
5067 
5560 
5822 
6132 
65t>2 
7006 
7654 
8446 
88 3 
s 081 
9506

404 
964 

1245 
1709 
1966 
2491 
2862 
3264 
3527 
4l)70 
4731 
5319 
5648 
5940 
6297 
6692 
7302 
7865 
8622 
8962 
9259 
98ti3 

10569 
107 4* 
11284 
11686 
i 2172 
12504 
12804 
13290 
13776 
1418? 
14610 
7.4976 
15293 
15715 
16212 
,6478 
16801 
17264 
17632

458
987

1318
1734
1988
24-/6
2918
3271
3597
4239
4743
5359
5654
5977
6344
6696
7307
^906
8630
8965
9283
9951

10572
10807
11294
11703
12194
12528
12813
13323
13866
i422£
14616
14990
15301
15S13
,6283
,6486
16824
17275
17649

460 
992 

1326 
1748 
1990 
2527 
3006 
3301 
3618 
4292 
4785 
5394 
5680 
5985 
6438 
6697 
7311 
7913 
8668 
8969 
9340 

10084 
1058? 
10885 
11295 
11758 
12z20 
12636 
12839 
1335!: 
,3895 
.4250 
14618 
15027 
15357 
15842 
16254 
16499 
16919 
i 7295 
17725

470 
1002 
1341 
1749 
2C43 
2626 
3037 
3318 
3689 
4329 
4808 
5478 
5691 
6022 
6478 
6806 
7328 
7940 
8679 
9022 
9378 

10137 
10604 
10887 
11299 
11871 
12250 
12540 
12908 
13366 
i 3933 
14276 
14685 
15059 
15392 
15884 
16291 
16515 
16989 
17299 
17751

II. 4°|0 Prioritats-Aktien vom 1. Juli 1848
iiber 100 Taler Preussisch-Courant.

l f e r z e i c h n i s
der 119 Nummern. welehe in der 5 4 . Yefiosung am 15. Apri. 1903  gezogen worden sind.

67 121 189 201 389 406
691 694 709 720 740 76?

? 278 1298 1353 1358 1379 1398
1590 1599 1606 1622 1632 1616
1976 1982 2008 2019 2032 2041
2394 2416 2456 2585 2637 2691
2872 2878 2885 2934 2958 2998
3245 3260 3307 8315 3861 5409

449 451 5? 7 520 528 551 553 679
841 1015 1112 1.86 1203 1214 1237 1?74

1409 1435 1470 1459 1495 lo2C 1532 1559 1577
1668 17041731 .813 1853 1859 1885 1906 1941

2 i 10 2125 2 .44  2167 2228 22')8 2289 2350
2718 2;28 2768 2803 28 .0  2811 2824 2825

3021 3022 3032 3048 3068 .>121 3175 3210 3234
3413 843S 8454 3509 3511 352E 8534 35 s8.

411
824

2)98
2703

Die Auszahlung dieser verlosten Obligationen und Prioritats-Aktien erfolgt ab 
1. J u li  1903, und zwar der Obligationen bei dem \Vechsalt»u3e E. Heimann , in Bres- 
lau, der Prioritats-Aktien bei der k. k Filia.-Landes-Kassa in Krakau.

Ausstands-Nachweis
enthaltead die yenosten Krakau-Oberschiesiscben Eisenbshn-Obligationen und Prioritats- 

Aktien, weiche bisher zur Ruckzahlung noch nicht be'gebraoht worden sind.

Eisenbahn-Obligationen Prioritats Aktien
Verio- Verlo- Verlo- Verlo-

Nummer sungs- Nummer sungs- Nummer sungs- Nummer sungb-
Jahr Jahr Jahr Jahr

549 1901 5098 1901 12525 1901 1346 1902
1510 1901 6369 1902 12993 1902 1511 1902
2)51 1901 8294 1902 13674 1902 2436 1902
2726 1902 9038 1902 15894 1901 2611 1902
2976 1901 9049 1901 16637 1902 3081 1902
3007 1902 9767 1902 17084 1902 3239 1896
3738 1902 11106 1902 17240 1902 3242 1901
3851 1902 12128 1902 17703 1901

Von der k. k. Direktion der Staatsschuld.
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b. cz. a . 440/99 (8) [2788 2 - 3 ]

0. k. Sąd powiatowy w Haliczu, podoje 
* lo wiadomości, że w Łaaach zmarł daia 

3 maja 1897 ab intestato Jan Z&jąc.
Do spadku jego konkuruje z ustawy 

między innymi także jego syn Franciszek 
Zając, wzywa się go, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w są 
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostanie przewód spad­
kowy przejjiuwadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dlań ku- 
raiurera, Michałem Babylskim w Łsnach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
łlalicz, dnia 23. kwietnia 1908.

L. cz. T IV. 5/3 (2) [2724 2 - 8 ]
Na wniosek Joamiy Peszkowskiej wdra­

ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo zagubionej książeczki wkładkowej To­
warzystwa zalicikuwego w Tarnowie Nr. 
1171 na imię Joanny Paszkowskiej wysta­
wionej, pierwotnie na 300 kor. a z oprocen­
towaniem po dzień 31. grudnia 1902 na 
529 kor. 89 hal. opiewającej.

Wzywa się przeto posiadacza rzeczonej 
książeczki, abj się ze swojemi prawami w 
ciągu jednego roku zgłosił, ŵ  przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu, za nieistniejącą uznaną zoótanie.

Cl. k. Sąd obwodowy, oddział IY. 
Tarnów, dnia 23. marca 1903.

L. cz. IV. 239/92 (4) [2761 2— 3]
Po zmarłym w Białym rotoku ś. p 

Jaśku Pławuckim, powołany jest na mo y 
ustawy do dziedziczenia, syn Bartko Pła- 
wucki.

Gdy Bartko Pławucki z miejs.a pobytu 
nie jest znany, wzywa się go niniejsze®, 
by w przeciągu roku oświadczenie do tegoż 
spadku pisemnie lub ustnie wniósł, gdyż ina­
czej rozprawa spadkowa z jego kuratorem 
dr. Krokowskim zakończoną zostanie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Czortków, dnia 27. lutego 1903.

L. cz. T. 1/3 (5)j [2601 2 - 3 ]
Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia Petra Kostełynyna za zmarłego.
Petro Kostełynyn syn Jacka, urodzony 

w Bóżance wyżnej, tamże ożeniony i za­
mieszkały, jako szeregowiec rezerwista 9-gu 
pułku piechoty, powołany został w roku 1866 
na wojnę przeciw prusakom.

Wedle zeznań przesłuchanych świadków 
Tymka Pyłypów i Nykoly Andryjowskiego, 
z których ostatni został zaprzysiężony, Petro 
Kostełynyn, przydzielony do 9 kompanii po­
wyższego pułku, brał udział w bitwie 
pod Skalicą, w pobliżu miasta Koniggratz, 
a Nykoła Aadryjowski, służąc w tejże samej 
kompanii, widział, że przy posunięciu się 
kompanii do lasku „Dębina" tuż obok niego 
padł Petro Kostełynyn, a krew z ust mu 
buchnęła, później zaś wracając po odparciu 
ataku przez tenże las widział Petra leżącego 
na z ewi z rękami rozpostartemi, twarzą do 
ziemi Petro Kostełynyn z wojny do domu 
niepowrócił, a rod/ina od tego czasu żadnej
0 nim me otrzymała wiadomości.

Gdy w obec tego przyjąć należy, że 
ustawowe domniemanie śmierci w myśl §. 24 
uc. nastąpi, przeto na prośbę Hawryły Koste­
łynyna, syna Petra wdraża się postępowanie 
celem uznania nieobecnego za zmarłego
1 wzywa się każdego, ktoby o nieobecnym 
miał wiadomość, aby o tern doniósł sądowi, 
lub kuratorowi Stasiowi Szketebejowi w Bó-
żance wjżuej

Petra Kostełynyua wzywa się, aby 
w sądzie się zgłosił, lub w inny sposób o 
swojem życiu dał wiadomość.

Po 15. marca 19U4 sąd na ponowną 
prośbę o uznaniu za zmarłego rozstrzygnie.

C k Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 27. lutego 1903.

Zl. ad F. L. D. Zl. 47.832 [3527 1 - 8 ]
Kundmachung des hiuanz-Mmisteriams
in Betreff der Austolgung neuer Coupons 
boeen zu den 3 prozentigen Schuidverschrei- 
Łungen der P j i j F ' A “J-ihe der 0,-sterr.

Lokal £  seubahn Ges lischafr.
Mit Bucksicht auf die am 1. Mai d. 

J eintretende Falligkeit der Talons der 3 
nerzentigen Schuldverschreibungen der Prio- 
ritats-Anłeihe der Oesterr. Lokal-Eiseibahu 
Gesellscbaft a 10.000 5 / 0 o 2000 und 200 
Kronen werden Liemit tur die Hiuausgabe 
neuer Oouponsbogen lolgende Bestimuiuu- 
gen getroflen:

1 Die Ausgabe der neuen Oouponsbogen,
w e l c h e ’ 38 Halbjahrscoupons a 150 bezie- 
hungsweise 75, 30 und 3 Kronen mit den 
Falligkeitsterinine 1. Juli 1903 bis 2. Jau- 
ner 1922 und einen Talon mit dem Um 
wechslungstermine Janner 1922 enthalten, 
wird mit 1. Mai 1903 beginnen.

2. Die neuen Oouponsbogen konnen 
erhoben werden:

a) bei der k. k. Staatsschuldenkasse in 
Wien;

b) bei der Berliner Ha&dels-Gesell- 
sehaft in B erlin ;

c) bei der deutschen Effekten- uad 
uod W ecnselbask in Frankfurt a. M.

3. Bei der Siaatsschuldenkasse haben 
die Parteien wenn sie mehr.als einen Ta­
lon Deibringen, die Talons mitteis Kunsigua- 
tionen, welche nach W ertkategorien getrennt 
auszufertigen sind, einzureichen.

Ub§| mehrere Konsignationen ist ein 
Summarium mii Angabe der Anzahl der 
Pakete und der btiickzahl der Talons bei- 
zubringeu. Einzelne Talons sind ohne Kon- 
signaiion einzureichen, doch ist auf der 
Biickseite solcher Talons der Name und 
Wohnort des Einreichers anzusetzen.

Einzeln iiberreichte Talons werden so- 
gleich licjuidiri und die hiefur g eb u iłen Ł n  
Oouponsbogen nocb am Emreiehungstage 
den Pai teien ausgefolgt.

Fiir die mit Konsignatłonen emge- 
reichten Talons wird ein Buckschein aus- 
gegeben und niebei der Paitei de± Zeit- 
puakt mitgeteilt, zu welchem die entspre- 
chenden Oouponsbogen gegen Abga.be des 
Buckscheines b-:hoben weiden kóuneii.

Partoieu, welche ausserhalb Wiens iu 
den im Beichsrate yertreteneu Konigreichen 
und Laudern ihren Wubnsitz haben, ist ge- 
stattet, die Eiureichung von Talons bei der 
k. k. Staatsschuldenkasse durch Vermitt 
lung des niichstgelegenen k. k Steueramtes 
und ausserhalb Nieder - Osterreichs auch 
durch Yermittłung der betreffenden k. k. 
Lauderkasseu (Landeshauptkassen, Finauz- 
landeskaseen, Landeszahlainter, Filial-Lan- 
ueskasse iu Kgjkauj derart zu bewirken, 
das die Talons in derselben Weise, wie es 
fur die Einreichung bei der k. k. Staats 
schuldenkasse yorgeschriebeu ist, dem k. k. 
Steu.ramte, beziehungsweise der k. k. Lan- 
derkasse zum Behufe der Einsendung an die 
k. k. Staatsschuldenkasse gegen Empfangs- 
bestatiguug iibergeben und seinerzeit die yon 
diesci Ka.sse an das Steueramt, beziehuags- 
weise die Lauderkasse gelangendeu Ooupons­
bogen daselbst gegen Bucksteliung der 
Empfangsbestatiguug lioernommen werden.

Der Zeitpunkt der Ausfolgung der 
Cuuponsbugen wird im letzteren Falle dem 
Einreicher seitens des Steueramtes, bezie­
hungsweise der Lauderkasse bekaunt gege 
ben werdeu.

4. Bei den unter 2 b) uud c) ange- 
fuhrten Yern.iitlungsstellen siud die Talons 
mitteis ia doppeltwr Ausfertigung ausge- 
stellter Verzeiehnisse tiuzureicben, welche 
die nach W ertkategorien getrennt anzufuh- 
reuden Numm-irn. des Talons euthalteu und 
von der Partei unter Augabe ihres Wohu-  
ortes gefertigt seia mtissen.

Die eingeieichten Talons werden vou 
den. Yermittlungsstellen mit der Bestatigung 
der Anmelducg yersehen und sodann d ,̂r 
Partei unter Angabe des Zeitpunktes, zu 
welchem die Opupousbogen erhoben werden 
konnen, zuriickgestellt. Zur aogegebenen 
Zeit werden der Partei die neuen Cou- 
ponsbogen gegen Beibringung und unter 
Eiuziehung der mit der Bestatigung der A n ­
in eldurig verseheuon Talons vun der betreffen- 
deu Vermiitlungsstelle ausgefolgt werdeu.

5. Die neuen Coupousbogen. werden au 
die Partei in alien Fallea unentgeltlich v«r- 
abfolgt. ___________

L. cz. O. 102.3 p )  18620 1— 2]
Przeciw nieobecnemu Iwanowi Giba, 

przedtem w Grabie, wniosła Chana Ziegler 
w^Grabiu, pozew o 320 kor.

Ustna rczprawa odbędzie się dnia ii- 
maja 10! 3 godz, 10 rano biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p Ignacy Dębicki, c. k. 
notaryusz w Żmigrodzie będzie go za-tępy- 
wać dopóki się on w Sądzie nie zgłoś, k u  
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. I ii.
Żmigród, dnia 20. kwietnia 1903.

L. ez. Og. IX . 107/3 (1) [3535]
Przeciw nieobecnemu Adamowi hr. 

Skrzyńskiemu, przedtem w Krakowie, wniósł 
Ksawery Użarski, przez adwokata Dra Zyg 
munta Marka, w Krakowie skargę o 2125 kor.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 29. 
kwietnia 1903 o godz. 9 rano w sal. Nr. 38.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po 
zwanego kuratorem adwokat Dr. Władysław 
Ohmielarczyk, w Krakowie będzie go zastę­
pował, dopokąd się w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd krajowy, Oddział IX. 
Kraków, dnia 20. kwietnia 1903.

L. ez. Cg. IX. 100/3 ( ! )  [3570]
Przeciw nieobecnym Szymonowi Zinsop 

wi, Eidli z Silberbergów Jucker, Mojżeszowi 
Silberbergowi, Elli Silberberg przedtem w 
Krakowie, wniosło Tarnowski» Towarzystwo 
Bankowe, przez adwokata dr. Schornsteina 
w Krskowie, skargę o 2460 kor.

Pierwsza audyeneya odbędzie się dnia 
29. kwietnia 1903 o godz. 9 rano w sali 
Nr. 87.

UotanuYłiony dla otiz,eżonia praw pu- 
zwauyeb kuratorem adwokat dr Leio Bipp 
w .Krakowie, będzie ich zastępował, dopokąd 
się w Sądzie nie zgłuszą lub pełnomocnika 
nie ustanowią.

C. k. Sąd krajowy Oddział IX, 
Kraków, dnia 15. kwietnia iyu3.

Jj. cz. C. 115/3 (1) [3&bb|
Przeciw nieobecnemu Piotrowi Marko­

wiczu rri dawniej w Kotani wniósł Michał 
Markowicz z Kotani pozew o własność i in- 
tabulacyg części realności lwh. 3j i 36 gm. 
Kotań, oraz o adnolacyę tegoż sporu. Ustna 
rozprawa odbędzie się dnia 14. maja 1903 
godzinę 10 rauo biuro Nr. 4.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Ignacy Dębicki c k 
noUryusz w Żmigrodzie będzie go zastępy 
v ać dopóki się ou w sądzie nie zglusi lab 
pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 30. kwietnia 1903.

L. 53.166.
OGŁOSZENIE.

W  celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu Państwa za świnie użytkowe * hodo­
wlane wybiie w Galicyi w II. kwartale 1903 
r. na podstawie cesarskiego rozporządzenia 
z dnia 15. września 1900 Dz. p. p. Nr. 151 
ustanawia się fiu myśli ait. I. §. 3. puwO- 
łanego ces. rozporządzenia i stosownie do 
rozporządzenia wykonawczego z dnia 18. 
września 1900 Dz. p. p. 155. przeciętne ceny 
za kilogram żywej wagi mięsa według na­
stępującej taryfy.

I.
Świnie rasowe (angielskie).

a) prosięta do 4 miesięcy 1 kor. 57 
halerzy

b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 
kor. 42 hai

c*) świnie powyżej 10 miesięcy 1 kor. 
16 hal.

II.
Świnie półkrwi (rasy poprawnej).
a) prosięta do 4 miesięcy 1 kor. 87 

halerzy.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

kor. 26 hal.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 ko". 

08 hal.
III.

Świnie rasy krajowej,
a) prosięta do 4 miesięcy 1 kor 20 

halerzy.
b) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1 

ker. 12 hal.
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 kor. 

00 hal.
Z e. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 28 kwietuia 1903.

nieznaue, wniesionym został do c. k. 
powiatowego w Krośnie przez Katarzynę 
Gorczyca z Białobrzeg, pozew o 532 kor.

Na pudnUwie poz* u wj^naczono roz­
prawę na 30. kwietnia 1903 o goaz. 9 rano 
w biurze Nr. 5.

Ceiem strzeżenia praw Duranda, usta­
nawia się Pana adwokata Dr. Boberta Pawłow 
skiego w Krośnie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się ui« 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Krosno, dnia 18. kwietnia 7903.

L. cz. C. I. 81/3, C. I. 82/3 [85&6j
Przeciw nieobecnemu JuduoWt Małko- 

wicz przedtem w Mostach wielkich wnieśli 
skargi:

1. Michał Spodar, rolnik w Mostach 
wielkich.

2. Julianna z Małkowiezów Kociuba w 
Mostach o uznanie własności i intabulacyę 
gruntu.

Ustne rozprawy odbędą się ad 1 11. 
maja 1903 godz. 9 rano, ad 2. 12. maja 
1903 godz. 9 rano w biurze Nr. 3.

Ustanowiony dla strzeżea a praw po­
zwanego kuratorem Andmch Batko Tymków 
gospodarz w Mosiach wielkich będzie go za­
stępował, dopokąd on w Sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k . fcjąd powiatowy, Oddział I.
Mosty wielkie, 14. kwietnia 1903.

L. cz. O. ,03/3 (1) [3565]
Przeciw nieobecnemu Michałowi Szo­

towi, ć awniej w Łysejgórze, wnieśli Walenty 
i Magdalena Walewscy i Jan Szot pozew 
c zeznanie konkaktu kupna sprzedaży

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 5 
maja 1903 o godzinie 9 rano, biuro Nr. 4.

Ustanowiony dia strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem p. Igaacj Dębicki, c. k. 
notaryusz w Żmigrodzie, będzie go zastępo­
wać, dopóki się ou w sądzie nie zgłosi, lul 
pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Żmigród, dnia 20. kwietnia 1903.

L. cz. C. II. 129.3 (1) [3550]
Przeciw Janowi Pończocha, przedtem 

z Białobrzeg, którego miejsce pobytu jest

L. cz. O. yb/3 (1) [3559]
Przeciw nieobecnemu Stanisławów i 

Pawłowi Szwiecom przedtem z W oli radłow-
c.kiej wnićst Franciszek Szwiec z Woli ra- 
dłdwskiej skargę o podział realności lwh. 
318 i 319 gm. Wola radłowska z pa.

Piarwsza audyeneya odbędzie się 22. 
maja 19 3 o godzinie £ przed południem w 
biurze Nr. 7.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanych kuratorein Jan Broda gospodarz 
■i Woli radluwskiej będzie ich zastępował, 
dopokąd się w sądzie nie zgłoszą lub pełno­
mocnika me ustanowią.

O. k. Sąd powiaiuwy, Oddział II.
Badłów, dma 21 kwietnia 1903.

Doniesienia prywatne.
Zaproszenie do przedpłaty na

1903 r. Bok V-ty.

NOWOŚCI MUZYCZNE
(Dawniej „MELOMAN").

Miispffi nutowy i  Mmii i taplaim flottu i u .
pod redakeyą Zygmunt.i Noskowskiego.

Dział nutowy obejmnje wszystkie rodzaje twórczości muzycznej swojskich 
i zagraniczny cii kompozytorów, to jest wyjątki z oper, utwory klasyczne, salo­
nowe, do tańca i na 4 ręce.

Czasopismo daje rocznie 300 stronic nut dużego formatu, wartości w handlu księgar- 
sl im przeszło rb. 35

W roku 1903 „NOWOŚCI MUZYCZNE" drukować będą utwory fortepianowe, nagro­
dzone na ogłoszonym przez redakcyę konkursie imienia Konstantego księcia Lubomirskiego 
d la  polskich kompozytorów.

Program działu literackiego: artykuły muzyczno-pedagogiczne. sprawozdania ze sceny 
i estrady, biografię artystów, kronika muzyczna, ilustracye i odpowiedzi od redakeyi.

„NOWOŚCI MUZYCZNE" przy współpracowniciwie powag artystycznych, mają za 
główne zadanie: obok rozwoju twórczości swojskiej muzy, obronę interesów naszych 
muzyków na każdem polu ich działalności.

Prenumerata wynosi:
We Lwowie i na prowincyi z przesyłką pocztową:

Kwartalnie 4 kor. Półrocznie 8 kor. Bocznie 16 kor. Numer pojedynczy 1 kor. 40 hal.
Easpedycya dla Lwowa i Galicyi:

Biuro dzienników Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana 9.
IJ W A G A . Nowo-przybyw^ący aDonenci, którzy wniosą roczną przedpłatę na 

„NOWOŚCI MUZYCZNE- przed Nowym Rokiem, otrzymają bezpłatnie trzy poprzednie 
zeszyty, zawierające nut wartości 10 do 15 koron.

Adres Redakeyi i Administrącyi: Warszawa Warecka 15.



XV
Otwarto

w Pasażu Mikolascha
o d  ,u . 11037- k r ę t e j

Najnowszy frjuunski

Chromc-foicskop
=  Śwlit i życie w barwnycls 
=  ebrazads plastycznych. =  

Widoki natury =  pcDreie =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postępu cywilizacyi =  
Sztuka i nanki =  itd. itd.

—  Zmiana obrazów co tygodnia =
Od 26. kwietnia 1903.
Z lucerny Do ylirolu - - •
w e t , ę j »  1 0  o t .

Otwarte od 10-tej raso do 10-tej wieczór.

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 ŁaleiZj, tłustym 

petitem 4 halerzy.

* »  p o k o j e  z knułmią etc. meianin zaraz do na- 
jęcia, ul. Teatralna 1, pr/,y pl Maryacki/n.

■ k o  wynajęcia zaraz 2 pokoje z przedpokojem, 
• "  ul. Teatyńska 13.

Ka m i e n i c z k a  jednopiętrowa przy ul. Fran- 
eiazkańaitiej 1.10 jest do nabycia. Wiadomość 

u właściciela.

jCw leży miód deserowy kuracyjny, własna 
C y  pasieka, 5 Klgr. 8 kor, 80 ŁaL franko. Odbiorcy 
bardzo zadowoleni. Kmaelewlsz, sb , saaest. iwas- 
orany pl.
£ | n m i e n n y ,  pilny, trzeźwy i mortlny mężczy- 

zna 40 lat mający, były dyeL.ryusz, przez ośrn 
lat w tym zawodzie prauująey, poszukuje posady 
zaraz. Ad"es F. I P poste restante Lwów.

Wszystkie istniejące przewodniki 
miejsc kąpielowych, jakoteż rozkłady 
jazdy dostarcza odwrotnie Biuro dzien­
ników Sokołowskiego we Lwowie, Pa­
saż Hausmana 9.

Osoba z lepszego towary y .
stwa, moralna, w średnim wieku, zna­
jąca się na gospodarstwie, poszukuje 
umieszczenia do samoistnego zarządu 
domu jako reprezentantka. Zgłoszenia 
przyjmuje pod literami H. N. poste-re- 
stante Stanisławów.

R u p y  b e t o n o i s i i e
dla kanalizacyi o różnych przekro­

jach najtaniej u firmy
B H A C IA  MUMB

Lwów, Sykstuska 23.
Telefon Nr. 605.

Tłum aczenia
z polskiego na niemieckie 1 z niemieckiego 
na polskie, wykonuje zupełnie dokładnie 
i wiernie akademik. Adres w  biurze Plohna.

kawaler, energiczny, ze stu- 
dyami, poszukuje jakiejkol­
wiek posady administracyjnej 
w mieście lub na wsi. — 
Referencje najlepsze. —  Ła­
skawe zgłoszenia pod „Lwów, 
Fach pocztow y Nr. 50 d laK .“

1 Marka ochronna: K o tw ic a .
1LIKI1BHT,CAPSICI C03P.J
| z  R i c h t e r a  A p t e k i  w  P r a d z e ,  ”
<| u-manę' powszechnie juko EcjScnskoBClsze bóle $ 
*  uśmierzaj?.cu nacieranie, jest w wszystkicha|»te- g 
»  Jcaeh pocenie80szel., Kr. 1.40 i po 2 Kr.do nabycia, g  
»  Przy kupnie lego wsadzie ulubionego środku 
§  domowego ruileży przyjmować tylko oryginalne 

butelki w pitleikaeli z naszą marką ochronną 
„kv-tw;cą“  z ;i|t;ekLl?ic!itera,wtenczas można 
być pewnym, że się otrzymało preparat 
prawdziwy.

A p t e k a  
R i c h t e r a  p o d  ,,z ło t y m  lw e m “

w  P r a d z e ,  I ulica Elżbiety 5.M

Najnowsze i w każdej ceuie!!!

^
r $  A  W

poleea

W . A d am sk i
(dawniej Jurgena)

Lwów, ul. Sobieskiego 1. 4.
W zo ry  w ysyła na żądanie.

Cierpiący na
przepuklinę

popełniają 
z b r o d n i ę

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie spruboją 
mego wynalazku. Bez operacyi. D ostałem  złoty 
m edal! Demonstrowałem przed p. profesorem 
G-ussenbaufrem. Prospekta pod dysbreryą gratis. 
C a r l  T u n e l, speeyalista, Wiedeń V1., Amer- 

lingstrasse 19

Słabość męska
skutki szczególniej tajnych grzechów młodo 
śoi ora* innych nadużyć niszczących zdrowie, 
jak pewnie i trwale usunąć, poucza jedynie 
w licznych wydaniach rozpowszechniona już 
książka ilustrowana

O Dr. Retau’a
chrona własna

Cena wydania polskiego zł. 1. — Cuna wy­
dania niemieckiego zł. 2 .

J Tysią ê  znalazło w n e j objaśnienie swych 
cierpień, a za użyciem kuraeyi w książce tej 
zaleconej, zupiłuą swą siłę męską odzyska 
Za ii/desłaniem franeo nUeżyt- śoi, otrzywa 
się książkę w kopercie franeo przez magazyn 
R. P. Biarey w Lipsku. (Verlags-MagaziD 
Leipzig, Neumarkt 34, w Niemezeeh. I

D B O G U E E Y A
Leszka

p l .  X. i .,
gdzie dawniej był handel żelazny Chrząstowskiego dziękując Szanownej P. T 

Publiczności za dotychczasowe względy, poleca się nadal łaskawej pamięci.

3-eie Walne Zebranie
członków sądownie wpisanego Stowarzyszenia oszczędności i pożyczek 
w Niepołomicach z poręką nieograniczoną, odbędzie się dnia 11. 

maja 1903 r. o godz. 3-eięj po południu w sali Magistratu
Porządek obrad:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego posiedzenia.
2. Przedłożenie bilansu i sprawozdania za rok 1902.
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej.
4. Rozdział zysku.
5. Wybór połowy członków Rady zawiadowczej i wybór Komisyi rewi­

zyjnej i ich zastępców, tudzież potwierdzenie członków Dyrekcyi.
6. Wnioski.

Niepołomice, dnia 27. kwietnia 1903.
Prezes W ła d y s ła w  W im m e r  m. p.

Robotników rolnych
i innych, dostarczyć może Koncesyonowana reskryptem c. k. Namiestnictwa 
z dnia 12. gruunia 1902 L. 13.0594 agencja T O M A S Z A  S Z A  J E R  A  
posła «i© Sejm u i  Jfttidy P ań stw a % siedzibą w  Słocinie

ad Rzeszów.

Iowy rozkład jazdy kolejami
w a ż n y  o d  1 . m a j a

podaje

;===■ Kuryor kolejowy. mm
Do nabycia- W księgarniach, biurach dzienników, trafikach —  lwów, Pasaż

Hausmana 1. 9.

NOWOŚĆ. Znana cukiernia Teofila Podhalfeza
przy ul Trzeciago Maja 17, Lwów, poleca

z dniem dzisiejszym pierniki czysto miodowe wyrabiane na sposób toruuskloh pod kie­
runkiem znanego w całym kraju speeyalisty Józefa Zimmera. Dla wygody P. T Publiczności 
pierniki będą sprzedawane w kioskarh parku Kilińskiego, w ogrodzie miejskim i we wszystkich 
zakładach zdrojowych. Cukiernia urządziła letnią werandę i pokoje dla kółek towarzyskich 

gdzie dostać można szyneczkę, kawiorek, maleńki pilznerek.
O -a .J s ie r 3 2 . i a  c t - w a r t a  0 0  S - t e j  xa32.o d o  1 .-e j - w  n o c y .

M M L  M M M M M I

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów z papieru

S, W. NIEMOJOWSKIEGO
Lwów, Gmach hr. Skarbka

(dawne sale sejmowe)
polćea

lepBily, isiery listowe, t u l  i i a l l i  n a r e to i  i t.
Do nabycia w sklepie przy pl. M&ryac&im 1. 8, oraz w innych 

handlach papierowych we Lwowie i na prowincyi.
^  OeiiJailsa I 'wsser-y y r y & y ł z ,  się odwrotnie. 

s % n n n r f l  f W w i  r r f w i

O g ł o s z e n i e  l i c v f c a c y i .
L w o w s k a  ' U i l i a

Banku galic. dla handlu i przemysłu
Gddzial zastawniczy

ulica Jagiellońska 1. 3.
podaje do powszechnej wiadomości, iż zapadłe z dniem ostatnim 
marca 1903 zastawy, t. j. od Nr. 21.706 do Nr. 27.309, dnia 8. 
i 9. czerwca 1903, w godzinach od 9-tej do 3-ciej przez publiczną 
licytaeye (w myśl §. 19 i nast. reguł. oddz. zast.J najwięcej dają­

cemu za gotówkę sprzedane zostaną.
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat me przyjmujemy.

LwÓW, dnia 5. maja 1 9 0 3 .  Przedruku nie płacimy.

O g ł o s z e n i e .
W  zastosowaniu się do § . 3 1  statutów, Dyrekcyą Towarzystwa 

zaliczkowego w Mielcu, Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieogra­
niczoną poręką. zaprasza członków Towarzystwa na

Doroczne Zwyczajne Zgromadzenie
które się odbędzie dnia 15. maja 1903 r. o godzinie 9-tej rano, 
w sali posiedzeń Rady powiatowej w Mielcu

P o rząd ek  d zien n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności, oraz rachunków z bilansem za 

rok 1902 z wnioskiem na udzielenie Dyrekcyi absolutoryum z czynności za 
rok 1902

2 . Wybór Rady zawiadowczej, względnie 6 członków tejże.
3. Uchwała Rady zawiadowczej względem rozdziału czystego zysku za 

rok 1901.
4. Wnioski członków.

Wedle przepisów statutu, prawo głosu mają członkowie, uorzy złożyli na udział 
najmniej 40 koron, nie mają, zaś prawa głosu ci, którzy z powodu mezwrócenia pożyczek 
zostali sądownie do obowiązku spłaty tych pożyczek pociągnięci.

Towarzystwo zaliczkowe w  Mielcu,
Stow. zarej. z nieograniczoną poręką.

J D y T e J & G y a .z
Andrzej Pawlikowski. Karol Madejski. Michał Kopaczyński.

Z drukarni WL Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wl. J. Weber.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


